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W jednem z pism polemicznych, jakie 
się u nas ostatniemi czasy w tak wielkiej 
poiawiły liczbie, uczyniono postępowemu 
stronnictwu polskiemu w Galicji zarzut, 
bardzo często powtarzany, mająoy pewne 
pozory słuszności za sobą — ii wypuściło 
ono z rąk sztandar reform wewnętrznych i 
organicznej pracy, i że te wewnętrzne spra­
wy zupełnie zaniedbało. Za tym zarzutem 
idzie zazwyczaj wniosek, czasem stanowczo 
wypowiadany, czasem pod pewnemi osło­
nami — że stronnictwo to właściwie nie 
istnieje, że wszelką rację bytu straciło. Za­
rzutowi temu i temu zeń wnioskowi trzeba 
śmiało zajrzeć w oczy — trzeba w obec 
kraju i siebie samych jasno postawić kwe* 
gtję, ezy i jakie jest uprawnienie bytu stron­
nictwa tego. Bo jeżeli prawdą jest, iż ono 
już uprawnienia nie ma — toż lepiej i pa- 
trjotyczniej może byłoby, aodykować zu­
pełnie, czego niewątpliwie przeciwnicy naj­
szczerzej sobie życzą, aniżeli bez celu i bez 
programu zakłóoac kraj niepotrzenną w ta­
kim razie polityczną walką. Ażeby zaś ja­
sną sobie na to aac odpowiedź — należy 
myślą wstecz się ootnąć, do samych po­
czątków konstytucyjnego życia w Galicji 

W początkach tych —  zaprzeczyć się 
nie da — stanowią miało przewagę i głos 
prawie decydujący stronnictwo liberilae, 
postępowe, rozumnie demokrytyczne, jakkol­
wiek je zresztą nazwać zechcemy Na czele 
jego stali ludzie z 1848 — dwunastoletnią 
reakcją nie złamani, owszem zahartowani 
raczej, a mający wówczas tak wielką w 
kraju popularność, jak Smolka i Ziemiałko 
wski. Jakie były zasady, jakie oele i środ 
ki tego stronnictwa? W słynnym airesie 
z r. 1860, w świetnej lwowskiej tócji wy­
borczej przed pierwszemi wyborami do sej­
mu — w pierwszych sejmowych sesjach, 
-w postępowaniu ówczesnej delegacji pol­
skiej w Wiedniu, uwidoczniły się te zasa­
dy i dążenia bardzo niedwuznacznie. Oto 
przidewszystkiem było ono p o l a k i e m ,  w 
pełnem tego słowa znaczeniu — polakiem, 
nie z samych tylko zewnętrznych oznan na­
rodowości, me z samej tylko obrony praw 
narodowych na gruncie prowincjonalnym, 
ale z tej szerokiej myśli politycznej pol­
skiej, której się naród nigdy nie wyparł, a 
której w ówczesnych politycznych na ze­
wnątrz manifestacjach zawsze stanowczy 
wyraz dawano. Dość przypomnieć zakoń­
czenie sławnej mowy Smolki w Wiedniu w 
obronie praw narodowych Węgier — któ­
ra to mowa w całej Polsce z entuzjazmem 
była przyjętą, i wśród obcych też imię na­
sze chlubnie a szeroko rozniosła. Jako pol­
skie musiało być i było reż to stronnictwo 
a u t o n o m i c z n e m ,  a w obec centralisty­
cznego rządu stanowczo o p o z y c y j n e  u , 
i w tej opozycji nie poprzestawało na fra­
zesach. z któremi potem głosowanie byłoby 
w niezgodzie, lecz szło z całą możliwą kon­
sekwencją; a konstytucyjną w obec koro­
ny lojalność tak rozumiało, iż ona właśnie 
nakazuje śmiało i bez ogrodki rządowi ca­
łą prawdę wypowiadać, pragnieniom i da 
żeniom narodu uiedwuznaozny dawać wy­

raz, a wszystko czynić co tylko jest w mo­
cy mniejszości, ażeby koronę i państwo u 
wełnić od takieg) gabinetu, który potrzeb 
i dążeń lodów nie rozumie i zdaniem tej 
mniejszości jest szkodliwym. Wreszcie było 
to stronn^two. l i b e r a ł  nem, w dobrem, 
a nie wykrzywionem tego słowa znaczeniu: 
pragnąc odzyskania praw narodowych, nie 
mogło i nie chciało stawiać się po za prze- 
wodniemi zasadami 19go wieku, po za 
tem co nowoczesna cywilizacja tak krwa­
wym trudem zdobył* — owszem dążyło 
do okazania obeo świata, iż naród polski 
pomimo ucisku, jednak nu zerwał węzłów 
jakie go zawsze z wszelkiemi cywilizacyj- 
nemi prądami łączyły, lecz solidaryzuje się 
ściśle z wszelkiemi szlachetnemi dążeniami 
ludzkości. W ten sposób wówczas goduie 
reprezantowaliśmy Polskę na zewnątrz —

delt gacja nasza zdobyła sobie sławę dziel­
nego obrońcy praw narodowych i swobód 
obywatelskich. Na wewnątrz zaś, ówcze

amnestji po bitwie pod Sadową, usunięci 
byli od publicznego żyda. A tak jak skut­
kiem lej reakcji pojawiła się w stronnictwie 
pewna dezercja, tak z p o w u skutkiem owego 
braku jasno sformułowanego programu roz­
poczęło się rozbicie pbozu tego na dwa 
wrogie sobie odłamy, z których każdy In­
nych dróg szukał dla wspólnego wszystkim 
celu: odzyskania jak ni ^szerszych praw, jak 
najlepszych warunków eiysteneji narodowej 
w tej przynajmniej dzielnicy. Ci, którzy do 
niedawna stali na czele stronnictwa jako 
uznani jegi przywódzcy. i za którymi rzec 
można szedł cały kraj, fccestli się, a wkrót­
ce stanęli wrogo przeciwko subie. "W połą­
czeniu byli jednym w dwóch oeobach na­
czelnikiem stronnictwa, w rozbiciu stali się 
przywódzcami dwóch fpakcyj. I tak z daw­
nego wielce w kraju wpływowego stronnic­
twa, jedni przeszli do przeciwnego obozu, 
inni z powodu ważnej kwe&tji stosunku na­
szego do monarchii i do jej stronnictw roz-

sne stronnictwo liberalne podnosiło sprawy poczęli pomiędzy sobą walkę, inni wreszcie 
reform krajowych na zwadzie, dającej się tem wszystkiem zniechęceni, usunęli się od 
w tem jednem streścić: r o zs z  er żeni**' n-iblicznego życia, 
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■Vni*irirafa )a  K /uihnia A l t .  ł-nstyturyjae nie dozwalały rozwinąć tej my­
śli na szeroką skalę i wprowadzać w ży 
oie — bo nie było swobody stowarzyszeń 
nie było gaumnej i powiatowej autonomji 
a-ffejm i wydział krajowy dopiero się po 
ozynał rozpatrywać w ogromie pracy, jak' 
miał przed sobą. A'e w ówczesnym Dzień 
niku Polskim,, który był organem tego stron 
nictwa, w sejmowych wnioskach, w Towa 
rzyetwie gospodarskie* zoaUjąecńa wówczas 
pod bardzo silnym wpływem obozu poetę 
powego, rzuoano zarysy owych reform we 
wnętrznyoh, które stopniowo tylko można 
było w życie wprowadzać.

Tymczasem burza r. 1863 sprowadziła 
w tem wszystkiem dłuższą, bo blisko trzech­
letnią przerwę. Jeżeli dotkliwą była dla 
kraju ta przerwa — to jeszcze bardziej by­
ła dotkliwą owa reakcja, ,#ka wśród niej 
zapanowała, a o której jużeśmy kilkakro 
tnie wzmiankowali, jako przedłużającej swój 
żywor aż po dni dzisiejsze. Reakcja ta 
objawiła się nietylko na polu spraw pol­
skich w ogóle, ale też i ściśle galicyjskich, 
a odnym z jej objawów było to, że upa­
dek Sehmerlinga i przyjście do steru Bel- 
crediago, zastały nas b ez  programu,  
bez dokładnego sformułowania, czego w 
obec widocznie autonomicznych dążeń no 
wego mmioterstwa kraj się ma domagać, 
jak. > zająć stanowisko do ścierających w 
Austrji prądów. Mówiono wiele o samo­
rządzie, o federacji, ale ostatecznie stre 
szczano wówczas wszelkie żądania kraju w 
czem ? w kanclerzu dla Galicji i w Radzie 
szkolnej krajowej. Reakcja owa nie mogła 
pozostać bez szkodliwego wpływu na obóz 
postępowy — tembardziej, że czyniono go 
nieraz współwinnym klęsk roku 1863, 
i że inni z należących do niego po­
stów przez czas dłuższy, bo eż do

skorzystała reakcja. A rezultatem tego było, 
iz owładnęła ona stopniowo sejmem, wy­
działem krajowy m, delegacją, słowem, za­
jęła w kraju stanowisko rządzącego stron­
nictwa, jakiem, gdyby nie rok 1863 i wska­
zane wyżej następstwa jego odnośnie do 
Galicji, byłby niewątpliwie stał się obóz 
postępowy. Jako stronnictwo rządzące, ma­
jące w ręku w y k o n a n ie  tego, oo dojnceje 
w opinii publioMMih *oże ono sobie przypi­
sywać zasługę wszystkiego, cokolwiek w 
kierunku reform wewnętrznych i organicz­
nej pracy w kraju, się stanie. A zaś kiedy 
reakcyjoy tego stronnictwa kierunek poli­
tyczny, wywołał zbyt wielką opozycją, i 
zachodziła obawa utraty uzyskanego wpły­
wu, wtedy obóz rządzący jeszcze głośniej 
niż poprzód, z większym aparatem reklamy 
począł solie nadawać p o z o r y ,  jakoby on 
jeden tylko w kraju trzymał istotnie w ręku 
ten sztandar reform i wewnętrznej pracy. 
Tymczasem tak nie jest. Stronnictwo postę­
powe, jakkolwiek jeszcze nie zatarło śladów 
dawnego rozbicia, i nie ma dzisiaj na ze­
wnątrz t»k wybitnej, tak firmowej repre­
zentacji, jaką jńalo dawniej, jakkolwiek 
wreszcie zostało niewątpliwie zepchniętem 
z przewodniego stanowiska i nie ma urzę­
dowej w kraju pozypji, jednak s amą s i ł ą  
i p r a w d ą  s w y c h  z as ad  i dążeń,  któ­
r y c h  nie  zagraci ło ,  s amą o b y w a t e l ­
ską d z i a ł a l n o ś c i ą  j e d n o s t e k ,  k t ó r e  
s ię  do t y c h  z as ad  p r z y z n a j ą ,  t r w a  
dalej  i wtem znajduje takie uprawnienie 
i taką rację bytu, że skonsolidowanie jego 
uważamy tylko jako kwestję czasu. Cofnie­
my się do wyłuszczonych u wstępu zasad 
tego stronnictwa z czasów, kiedy było bar­
dzo silnem i wpływowem, a przekonamy 
się, że istotnie zasad tych me porzucono.

Pierwszą z nich uznaliśmy polskość nie

tylko w narodowościowem ale i polityczaem 
znaczeniu. 1 oto kiedy stronnictwo reak­
cyjne, jak to kilkakrotnie wykazaliśmy, po­
częło już nie tylko zamilczać tę zasadę, ale 
ją nawet wyraźnie z programu narodowego 
wykreślać, kiedy w znany powszechnie i 
tylekroć przypominany sposób poczęło wprost 
sprawę polską jako polityczną rugować i z 
umysłów Polaków i z opinii narodów, sławiąc 
natomiast sprawę języka polskiego i kato­
lickiego kościoła w Polsce, to oba do 
mtidawna wrogie sobie odłamy dawnego 
postępowego stronnictwa z g o d n i e  prze 
oiwko tema się podnosiły. Połączyły 
się one do wspólnej akcji w sejmie, kiedy 
w r. 18 77 rozchodziło się oto, ażeby sior- 
cować ów adres, mający dać wyraz poli­
tycznej myśli polskiej; były oba reprezen­
towane w mniejszości delegacyjnej, która 
tegoż samego co adres się domagała; łącza 
się zawsze, ilekroć chodzi czy to o obronę 
tej myśli w obec wewnętrznej naszej reakcji, 
czy też o silne jej podniesienie na zewnątrz. 
Prawda, że obóz przeciwny wynalazł for­
mułkę, mającą’o8łabić znaczenie tego łączenia 
się wrogich do niedawna gron, a ta for 
mułką jest: reżyserja dziennikarska Ale 
kto z bliska a bez uprzedzenia temu się 
przypatrzył, nie zaprzeczy, że pomimo mo­
żliwych zboczeń, czasem przesady pewnej 
w występowaniu na zewnątrz, czasem nie­
zręczności w doborze ludzi, ostatecznie ma 
się tu do czyniona z silnym i poważnym 
prądem opinii pult licznej}, prądem który już 
umiaJ częściowo przynajmniej oddziałać na 
przemawianie naszej reprezentacji wiedeń­
skiej; me zaprzeczy, iż znalazł się tutaj 
w s p ó l n y  g r u n t ,  na którym zeszły się 
rozbite odłamy dawnego potopowego obozu 
i działąją eolidsmie. A  to oo je pod tym 
względem połączyło, jest ściśle zgodne z 
główną myślą dawnego programu, z cza­
sów przed roze ściem się i domową walką.

Powtóre: Dawne stronnictwo liberalne 
z przed r. 1863 było autonomiczne, a więc 
centralistyczni mu ministerstwu jłrzeoiwne, 
opozycyjne. To i dzisiaj jest w s p ó l n y m  
g r u n t e m  rozbitych tego obozu odłamów. 
Przypomnijmy tylko, że z obu stron zgo­
dnie podnoszono przeciw delegacji zarzut 
ten właśnie, iż przeciwko ministerstwu cen­
tralistycznemu nie tylko nie stawała opo­
zycyjnie, lecz owszem w każdej większej 
potrzebie rząd ten ratowała. Przypomnij­
my, że ilekroć z Wiednia choćby giest tył 
ko uczyniono, zagrażający już uzyskanym 
prawom autonomicznym — odłamy te so­
lidarnie przeciw temu występowały. Nie 
wykluczamy bynajmniej możności nieporo­
zumień, w razie gdyby szersza prawno- 
państwowa akcja stanęła na porządku dzien­
nym, i gdyby rozchodziło się o kwestję 
środków — ale w obec zgody na zasadę, 
t. j. na konieczność utrzymania, zagwaran­
towania i rozszerzenia autonomj;, i na ko­
nieczność wyraźnej opozycji przeciw każde 
mu nieprzyjaznemu dla autonomji minister­
stwu, porozumienie łatwo przyjść może i 
powinno do skutkn.

Jako d&lszy punki programu dawnego 
stronnictwa pobtępowego wymieniliśmy obro-

Jm

nę praw i swobód obywatelskich i naro­
dowych, szczerze liberalny na zewnątrz 
kierunek. Punkt ten jest dziś znowu współ-  
nym g r u n t e m ,  na którym spotykają się 
odłamy owego stronnictwa — a w obec 
wszelkich a tak zgodnych objawów jego 
opinji o mowach Hausnera, zdanie to me 
potrzebuje dowodzenia. Ozem były mo v 
Smolki z przed r. 1863 w obronie depta- 
njch praw narodu węgierskiego — tem 
na polu spraw międzynarodowych i sprs wy 
polskiej, są owe mowy Fausnera. I tak 
jak tamte miały pełne uznanie całego, wów­
czas jeszcze nie rozbitego stronnictwa, tak 
dzisiaj te nie mniejsze zmlazły uznanie 
w rozbitych tegoż stronnictwa odłamaob.

Wreszcie — pozostaje sprawa reform 
wewnętrznych i organicznej pracy. Pod 
tym względem, jeżeli stronnictwu postępo­
wemu czynią zarzut zaniedbania, to o tyle 
chyba słuszny, że póki ono w sejmie r le 
jesf skonsolidowane i dobrać zorganizowa­
ne, póty praca jegc w tym kierunku jest 
mniej widoczna, a plon zasług z tej pracy 
zbierają oczywiśoie ci, którzy urzędownie 
formę nadają rzeczom, poprzód w opinji 
kraju dojrzałym. Ze zaś myśli reform na 
wszelkich polach życia dojrzewają w kr_j’u 
tak, ii pomimo oporu jedni k stopniowo mo­
żna im nadawać zewnętrzne, dotykalne for­
my — w tem jest bardzo wielka część za­
sługi owego stronnictwa postępowego, po­
mimo iż nie jest ono jeszcze skonsolidowa­
nemu Bo przypomnijmy nieustającą jego 
działalność agitacyjną w sprawie szkół In­
dowych — jego krytykę stosunków ustawą 
gminną stworzonych — jego pracę na pc 
lu kredytu ludowego m  polu podniesienia 
oświaty rękodzielniczej ludności — jego 
usilne staruin o wytworzenie i spotęgowa­
nie ducha asocjacji, tej dzielnej dźwigni sit 
narodowych! Jeżeli stronnictwo przeciwne 
może się szerszą urzędową działaln-ścią 
wykazać — bo ma po temu stanowiska — 
to stronnictwo postępowe praewyżezało je 
zawsze i przewyższa w tej nieurzędjwej, 
czysto obywatelskiej a t«.k bardzo doniosłej 
pracy. Nie jedno ziarno tutaj rzucone i długo 
pielęgnowane, znalazło się potem w rachunsu 
zasług tamtego obozu !'

Widzimy więc — że wspólny grunt dla 
rozbitych odłamów postępowego stronnictwa 
jest ,  że one na nim nieustannie spoty­
kają ; widzimy, iż tym wspólnym gruntem 
są też Bame zasady, które przed r. 1863 
były podstawą tego stronnictwa; widzimy 
dalej, iż porimo rozbicia, odłamy jeg) za­
sad tych nie zatraciły, chociaż trudno za­
przeczyć, że co do wyboru środków nieraz 
schodzi-y na manowce — widzimy ntko­
niec, iż obóz przeciwny albo te zasaefy 
wręcz neguje, ilbo się do nich tylko pod 
naciskiem opinii przyznaje, i podnosi je wy­
raźniej nieco dopiero wtedy, kiedy się czu­
je chwilowo zachwianym. W tem wszy­
stkiem też upatrujemy uprawnienie i rację 
bytu postępowego stronnictwa, a skonsoli­
dowanie jego uważamy jako konieczność, 
która prędzej czy później nasiępić musi. 
Stronnictwo straciło przywódzców — po­
dzieliło się na dwie wrogie frakcje — ale

Kronika lwowska.
(Cudctona legenda galicyjtka. Utlawy zasadnicze t na- 

iutti ludzka. Niemądre pytania t odpowiedzi. R eduta nBai ■
tnorlii *)

Owi trzej obywatele, których razwiska zło- 
temi literami zapisane są w albumk c. k. władzy 
prasowej — owi mężowie w dr hu Gazety Lw' w- 
siei i, którzy z błotnistych okolic, nadbużańskich 
pierwsi głosem Kasandry ostrzegli c. k. porządek 
publiczny o niebezpieczeństwach grożących mu ze 
strony dziennikaistwa lwowskiego — PP- Polano- 
wski, Obertyński i Jędrzejewicz , jednem słowem, 
a raczej trzema błowami — przj biorą widocz"ie 
kiedyś na kartach oficjalnej hisioiji królestwa Ga­
licyjskiego znaczenie, jakiego w skromności swojej 
- pewnością się nie spodziewali. — Postacie ich 
j»“aiec będ„ w blasku cndowllęj legendy, jak po­
stacie owych aniołów, co wyprowadzili Lota z So­
domy, wraz z calem jego potomstwem, albo tych, 
co kołodziejów, Pinatowi zwiastowali koronę. Vna- 
iogja jest bijącą w oczy. Jak Lot przebywał wśród 
zepsucia, przepełniającego Sodomę i Gomorrę, tak 
ziemia bełzka, brzeżansk i i inne, przepełnione były 
oprosnościami Dz, Polek, i Gaz. Var. Jak deszcz 
siarczysty zniszczył bezbożne m iasta, tak nowy 
wiceprezydent sądu karnego zgromić ma bezprawia 
i wybryki secesjonistycznej prasy, z której grze­
sznego obozu anielscy owi mężowie uprowadzili 
tylu już sprawiedliwych, ilu ich Pan naliczył. 
I jak nakoniec, pojawienie się aniołów zwiastowa­
ło Piastowi awans ze stelmacm na króla, tak po­
bawienie się pp Polanowakiego, Jędrzejewicza i 
Oberty ńskiego , według obiegających pogłosek, wy- 
wróżyć miało p. Liedlowi awans z prokmatora 
państwa na wiceprezydenta. Najniższy w randze,

a ieżeli sie nie m ylę, tytularny tylko radca sądu 
Wyższego, miałby tym sposobem, a raczej tym 
cudem , zająć posadę, z którą połączony ’est za­
zwyczaj tytuł radcy dworu Trudnoby było roz­
strzygnąć , który z tych dwóch wypadków — tj. 
nieboszczyka Piasta i p. L i dia — byłby więcej 
zdumiewającym; zważywszy, ft w Kiuszwicy w 
IX. w. po nar. Chr. stosunki administracyjne nie 
były tak uporządkowane, ażeby history k mógł 
powiedzieć z pewnością, ile D idtw latesn  śp. Piast 
naraz przeskoczył. Nie wiadomo nawet — es 
ist aus den Acten nich ersichtlicb — czyli 
w skutek tej promocji otrzymał haftowany koł­
nierz i kapelusz z białem pierzem, lub też pozo­
stał w 6-tej klasie, z trzema gwiazdkami na zło­
tym kołnierzu. Pewnem jestem natomiast, iż gdy­
by się ziściła wróżba trzech gniotów z Bełzkiogo. 
wypadek ten byłby pełnym zbawiervych nauk dla 
niezbyt uważnych czytelników zasadniczej ustawy 
państwowej z dnia 2 1 . grudnia I06'  o władzy sę­
dziowskiej (Nr. 144- l)z. u. p. 1867). Artykuł 
6. tej ustawy powiadc , iż sędziowie w wykony­
waniu urzędu swojego są samodzielni i niezawiśli; 
iż usuniętyrn? , przeniesionymi na mną posadę lub 
wbrew swojaj woli pasjonowanymi być mogą tyl­
ko na mocy uchwały sądowej, w wypaakacn i for­
mach ustawą przepisanych. Artykuł ten nie po­
wiada jednak wcale, że sędzia po pewny m przeciągu 
czasu ma prawo do posunięcia się z niższej posady na 
wyższą, i nie powiada także iż awans podobny nastą­
pić ma niezawiśle od sposobu, w jaki ten sędzia urząd 
swój wykonywa. Ponieważ atoli wrodzonein to 
jest naturze ludzkiej, iż woli ona żywić się za 
3000 złr. rocznie, niż za 25u0, więc natura ludzka 
naturalnie szukać by mogła takich sposobów wyko­
nywania urzędu sędziowskiego, które ją prowadzą 
do tego, co out. woli. Otóż, skoroby miało być stwier- 
nzonem, iż droga z 2500 złr. rocznie do 3000

prowadzi przez poskramianie wybryków prasy 
lwowskiej, ta mouneby ztąd wnosić, iż natura 
ludzka zacznie niebawem poski amiiniu temu po­
święcać się z cała energją do jakiej jest zdoiną. 
Bezpośredniem złs następstwem tego stanu rzeczy 
będzie, iż kiedy dziś pp. Polanewski, Obertyński 
i Jędrzejewiez opostrzeg jeszcze Wicie zdrożności 
w łamach pism lwowskich, to niebawem amato­
rów ie wybryków prasowych szukać będą musieli 
już tylko między wierszami, czy n{e znajdą tam 
jakiego zakazanego owocu, a z  póki zwierzchność 
prasowa , spostizegłszy i tę praktykę , nie zawoła: 
Poczekajcie , ja wam zaśpiewam I ich werde eith 
ein L i e d 1 singen1 — i póki na straży między 
każdeini dwoma lfięrsżMni driennika nie stanie 
policjant z bagnetem. przewidywaniu tej ewen­
tualności , mam ftfnlejszem zaszczyt prosić w szy- 
stkiuh łaskawych czytelników, ażeby był. łaskawi 
w kronikach niniejszych nie szukać między wier­
szami n ic , prócz białego miejsca, zamierzam 10- 
wiem zastosować się z goi y do nowego porządku 
rzeczy i unikać najlżejszych nawet alluzyj iwu- 
znaczności. Chcę być jednym ze sprawiedliwych, 
gdy spadnie deszcz oDjektj wny na Iwo wska Sodo­
mę i Gomorrę; chcę, ażeby mię pp. Polanuwski, 
Obertyński i Jędrzi jewicz mogli współobywateLm 
polecić jako pisarza zupełnie wolnego od „szel- 
kiej wareholskiej żyłki, jako brukowego .uyka, 
łagodnie kwilącego z tęsknoty ku rajskim łamom 
Gazety Lwowskiej — jednem słowrem , jak mów i 
poeta niemiecki:

Ich will euch ein L i e d 1 singen 
Ein Liedl — nidit allzu gescheidt,
Und will man’s zu Etwas bringen ,
Singt s o l c h e  Liedl man heut1.

W tym celu, zmuszony jestem do pewne,; tro­
skliwości w wyborze przedmiotów, któremi zająć 
się ma moja m uza, nie każdemu bowiem danem

jest zasłużyć sobie na sławę pewnego niezupełnie 
u nas nieznanego mówcy, o którym k iąży  zdanie, 
nie pamiętam już, czyje, „że nie ma tak mądrej 
rzeczy, o którejby X czegoś głupiego nie powie­
dział." Są owszem rzeczy, o których mniej utalen­
towanemu wymknąć się może bardzo łatwo uwa­
ga niezgodna z programem, jaki sobie nakreślam, 
Niechajby kto np. spróbował nofl iedzieć coś no­
wego, a niedorzecznego o sporze między naszymi 
delegatami. Usiłowanie byłoby daremnem, bo wszy­
stkie możliwe w tym kierunku niedorzeczności już 
powiedziano, napisano i wydrukowano to zas, 
co np. powiada dzisiejszy Czas, albo co powie 
jutrzejszy, ,iest wprawdzie i będzie niedorzeczni m, 
ale nie nowem, a w piśmie perjodycznem nie ^o- 
dzi się drukować rzeczy nie nowych. Na. szczęście 
są przedmioty, k w e  nie dostały się jeszcze pod 
ręce i pióra naszych polityków, i co do których 
w skutek tego, liczba niedorzecznych spostrzeżeń 
nie jeet jeszcze wyczerpaną. Oto weźmy np. bale 
i reduty.

Stawiam kwestję:
Czy najpiękniejsza osoba w całym Lwowie, 

panna lub mężatka, była lub nie była na balu le­
karskim?

Niech mi kto dokaże tej sztuki i da na to 
pytanie inną odpowiedz, jak tylko niedorzeczną! 
•leżeli powie: by ła , to narrri »ię wszystkim pię­
knościom, które nie były na balu; w przeciwnym 
zaś wypadku wszystkim tym, które tam były. Jo 
żeli powie: nie wiem, to tem samem wystawia so­
bie patenr na ignorancję. Powie ku. może, że pod­
noszenie takich kwestyj iest „n~chl allzu  gisckejffifi — 
zgoda, ale to iest właśnie cechą męża, który za­
mierza pisać i działać w duchu oWych trzech anio­
łów ziemi bełzkiej, wymienionych na wstępie, mę­
ża, który nie potrzebuje być poskremianym przez 
naturę ludzką, dążącą do 3000 złr. rocznie i do

kapelusza z białem pierzem. Gdyby tacy tylko pi­
sywali do gazet, objektywka zardzewiałaby n.eba- 
wem w pochwie.

Druga kwestja:
Dlaczego, podczas reduty akademii Lej w nie­

dzielę, organa v łedzy bezpieczeństwa zażądały klu* 
ezów od wszystkich wejść, prowadzących do jednej 
i do drugiej sali? Czy lniano może doniesienie, że 
między maskami znajdować się będzie banda fał­
szerzy banknotów ? 1 dlaczego organa pulicyjne 
odmówiły wstępu jakiemuś jegomos :i z powodu, 
iż był podobnym do p. Oossy?

Niechaj kto spiobuje, powiadam, dać m ą d r ą  
odpowiedź na te pytania! Możnaby np. odpowie­
dzieć, że c. k. dyrekcja policji, zaniepokojona dra­
stycznym programem reauty, który zresztą na jej 
żądanie zmieniono, miała podejrzenie, iż maski 
pozwolą sobie w ten lub w inny sposób, ailuzjami 
kostjumem. charakteryzacją itp. okazać brak nale­
żytego uszanowania dla polityki hr. Andrassegu, 
albo dla tak zwanycn „inaczej myślących" — i 
że winowajcy mogą wśród tłumu ujść aresztowania. 
Dla tego z góry zażądane kluczów, ażeby w da­
nym razie zamknąć salę. Hm — byłaby to odpo­
wiedź, ale jaka głupia, nieprawdaż ? Co się tyczy 
niewpuozczenia na salę owego jegomości, móznaby 
odpowiedzieć, że we Francji trzymano przez 0 
przeszło lat w więzieniu i w żelaznej masce nie­
jakiego Marchial’cgo za to, że ośmn Iii się być 
podobnym do Ludwika XH — oteż jegomośi ów 
był podobnym do p. Eossy, a ponieważ w skutek 
tego mogłaby publiczność przypuszczać, iż p. Cossa 
nie jest wyłącznym właścicielem owej szlachetnej 
fizjonomji, którą lekarze opatrywali w kasynie 
mieszczańskiem dnia Ib. listopada rz., więc 
ubliżyłoby p. Cossie, w jego charakterze i r  
wym, jakkolwiek obecnie in suspenso zosti) 
ergo, wykluczenie podobizny p. Coss’
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te frakcje mimowoli spotykają się od czasu 
do czasu na wspólnym gruncie dlatego, bo 
z a s a d y  pozostały wspólne wielkim obu 
tych frakoyj większościom. I może jeszcze 
niejedna zacięta walka osobista będzie sto­
czoną — może jeszcze niejedno co do śrcd 
ków zajdzie nieporozumienie— może jeszcze 
niektóre osobistości będą musiały zejść z 
widowni, co znowu obóz reakcyjny na try­
umfalny okrzyk wyzyskiwać będzie — ale 
ostatecznie zdrowe zasady, do których bar­
dzo znaczna część patrjctycznej inteligencji 
się przyznaje, muszą wyznawców swych 
zjednoczyć w jedno, skonsolidowane stron­
nictwo tak w kraju jak i jego reprezen- 
tacjacn.

Ankieta kredytu ludowego.
W pierwszych dniach grudnia 1878 zwoła 

Wydział krajowy ankietę dla sprawy zrealizowana, 
pożyczki półmilionowej, którą Sejn. na ostatniej 
sesji uchwalił celem niesienia pomucy ludności 
przez lichwę wyzyskiwanej. Ankieta zastanowić się 
miała nietylko nad tą sprawą, lecz tak?e nad po- 
ruczoną Wydziałowi krajowemu przez Sejm kwe- 
stją wyjbdnamn taniego kredytu dla towarzystw 
zaliczkowych. O składzie tej ankiety, jej obradach 
i uchwałach podaliśmy w swoim czasie wyczerpu­
jące sprawozdanie.

Wskutek uchwał ankiety udał się Wydział 
krajowy do dyiekcji banku austriacko-węgierskiego 
z propozycją, aby podjął się zrealizowania poży­
czki półmilionowej i otworzył większy niż dotąd 
kredyt towarzystwom zaliczkowym, mającym sie­
dzibę w mii stach, w których istnieje filia banku. 
Na to przedstawienie dyretcja banku odpowiedzia­
ła wprawdzie rychło, ale nie tak pomyślnie, jak 
sobie życzyć a nawet oczekiwad wypadało. Dyre­
kcja nie daje wprawdzie odmownej odpowiedzi na 
propozycję zrealizowania pożyczki półmilionowej i 
wyriznie oświadcza, że sprawę tę przedłoży radzie 
leneralnej jako organowi kompetentnemu, ale zaraz 
potem dodaje, że rada zapewne nie będzie mogła 
przyjąć takiego wniosku, Bank bowiem w myśl 
statutów jest uprawniony tylko do udzielania po­
życzek za mateijalną gwarancją, t. j na papiery 
wartościowe lub Lipoteki. Mimo to dyrekcja pra­
gnie poznad bliżej uchwały sejmowe o pożyczce i 
motywa, stanowiące podstawę tych uchwał, aby 
mogła sformułowad swój wniosek dla rady jene- 
rainej. Przebija ztąd pewna nadzieja, że propozy­
cja Wydziaiu krajowego nie została przecie za nie­
wykonalny uznana, ale powołanie się na statut 
i powyższe zastrzeżenie osłabia znacznie tę na­
dzieję.

Pomyślniej przedstawia się w odpowiedzi ban­
ku sprawa uzysican‘a tariego kredytu dla towa­
rzystw zaliczkowych. Dyrekcja w tej mierze ani 
nie odmawia prośbie ani się me zasłania statutem, 
lesz owszem żąda pewnych wyjaśnił n w taki spo­
sób, że ztąd wnosić można o pewnej gotowe ści do 
ustępstw. Mianowicie pragnie dyrekcja poznad bli­
żej stosunki rzeczywiste galicyjskich towarzystw 
zaliczkowych i zbadać szczegółjw o  zarzut, że to­
warzystwom zaliczkowym w Galicji nie udzielano 
dotąi kredytu w takim rozmiarze, na jaki zasługi­
wały.

Ponieważ ankieta kredytowa na grudniowem 
posiedzeniu wyraziła życzenie, aby ponownie zwo­
łana została po nadejściu odpowiedzi od dyrekcji 
banku, przeto Wydział krajowy uczynił zaraz za- 
dośd temu życzeniu i dnia figo bm. po połudn”! 
odbyło się drugie posiedzenie ankiety. Udział 
wzięli pp. dr. Gross, profesor dr. Piłat, dr. Skał- 
kowski i dr. Zgórski. Przewodniczącym był 
członek Wydziału krajowego dr. Józei Were- 
szczyński.

W rozprawie nad odezwą banku i odpowie­
dzią, jaką na nią wystosować należy, dr. G r o s s 
•.alecał głów nie j tan. sformułowanie żądań, gdyż 
dotąi ograbicK.no aię głównie do zażaleń a to u- 
tatw.a bankowi wymijające załatwienie sprawy. 
W tym celu wypadałoby zażądać, aby bank au­
striacko-węgierski otworzył jak największy kredyt 
towarzystwom kredytowym mającym siedziby tam, 
gdzie istnieją filie bankowe, lecz nadto przyjmował 
żyrowane przez te towarzystwa weksle innych to­
warzystw zaliczkowych z prowincji.

Profesor dr. P i ł a t  zwrócił uwagę na okoli- 
ernuść, że ustawa o zaciągnięciu pćłmiljonowej 
pożyczki krajowej nie otrzymała jeszcze sankcji. 
Tę sprawę zatem można, nawet wypada odroczyć 
a rająó się głownie bezpośrednim kredytom Tuwa-

Kredyt ten polega na tern, że Towarzystwa zali- raczej po stronie kupców, płacących uciążliwe po'
czkowe, istniejące po za siedzibą filij bankowych,- datki i zmuszonych do sprzedawania na kredyt, 
mogłyby uzyskać fundusze za pomocą weksli do- 
micylowanych tam, gdzie istnieją te filje.

Dr. Z g ó r s k i  wskazuje na źródła, z których 
zaczerpnąć można z dat zażądanych przez dyrek- j 
cję banku na dowód, że Towarzy stwą zaliczkowe | 
nie posiadają odpowiedniego kredytu. Źródłami te- 
mi są prace krajowego biura statystycznego i ro­
czniki związku Towarzystw zaliczkowych. Zasadni­
czo bank nie odmówił kredytu Towarzystwom za­
liczkowym, majaeym siedzibę tam, gdzie istnieją 
filje bankowe, i ittem iest jednak, że zredukowa­
no w ostatnich czasach ten kredyt, mianowicie 
lwowskiemu Towarzystwu zaliczkowemu z 56.000 
na 20.000 złr. Najgorzej wpłynął na kredyt To­
warzystw zaliczkowych nowy regulamin, wydany 
do cenzorów bankowych, według którego podpisy 
osób spokrewnionych ze Bobą, lub zostających w 
jakiejkolwiek spółce, rnjąą być uważane za jeden 
podj is. Zasadę tę zastosowano do Towarzystw za­
liczkowych, i tern faktycznie uniemożliwiono kre- 
dyt, gdyż ustawa i statut każą Towarzystw u ogra­
niczać się w interesach tylko do swoich członków, 
a bank stawia ich podpisy na równi z podpisami 
osób w spółce zostających. Dr. Zgórski przykłada­
mi wykazuje, że taka interpretacja regulaminu cen­
zorskiego jest niesłuszna. Ze zresztą spółka'a na­
leżenie do Towarzystwa zaliczkowego stanowią 
dwa odmienne stosunki prawne, to da się usta­
wami uzasadnić.

W  końcu dr Zgórski wyraża w formie wnio­
sku życzenie, aby w tej sprawie wysłano delegata 
do Wiednia, gdyż korespondencja nie zapewnia ry­
chłego rezultatu, a nidto w drodze koresponden­
cyjnej nie dadzą się zużytkować pewne daty i 
faLta stwierdzone, Ltóre ustnie bez skrupułów mo- 
żnaby przedstawić.

Dr S k a ł k o w s k i  mniema, że bank austrja- 
cku-węgierski mógłby zrealizować pożyczkę półmi- 
ijonową bez nadwerężenia statutu, gdyż postano­
wienia o lokowaniu funduszu rezerwowego pozo­
stawiają mu wszelką swobodę.

Ankieta, podzielając zdanie dr. Zgórskiogo, że 
pożąaanem byłoby, aby Wydział krajowy wysłał 
kogu du dyrekcji Danku w tej sprawie, poruczyła 
mu wypracowanie memoriału o stosunkach kredy­
towych towarzystw zaliczkowych. Memorjał ten 
posłużyć ma Wydziałowi krajowemu za materjal 
do odpowiedzi, jbżeliby sprawa dalej traktowana 
była w drodze korespondencyjnej. Co do układu 
roemorjału zgodziła się ankieta na to, że ma on 
zawierać wyczerpujący pogląd na stosunki i nastę­
pujące żądania końcowe: Towarzystwom zaliczko­
wym z siedzibą w miastach, w"których istnieją filje 
bankowe, ma być przyznany kredyt, jak najwyższy. 
Begulamin dla cenzorów wydany powinien być 
wyjo^niony w ten sposób, aby do weksli Towa­
rzystw zaliczkowych nie zastosowywano postano­
wień o spółce. Towarzystwom zaliczkowym, nie 
należącym do kateguiji powyżej wskazanej, umo­
żliwić należy kredyt korespondencyjni" za pomocą 
weksli domicy lowanych Dyrekcja sama oznacza** 
będzie, gdzie weksle takie mają być domicylowane.

Dr. Zgórski przyjął poruezohe mu przez an­
kietę zadanie, i na tem skończyło się posiedzenie.

W le d e i 6. lutego.
84 fońedamie Izby panów Rady paA>ttca.
Z porządku dziennego przystępuje ■ Izba do 

drugiego czytania traktatu berlińskiego. Sprawo­
zdawca H a s  ner .

Po wysłuchaniu sprawozdania Izba z a t w i e r ­
d z a  j e d n o g ł o ś n i e  t r a k t a t  b e r l i ń s k i  bez 
dyskusji.

Następnie uchwaliła Izba pi zy jętą na wni"«ek 
Neumana na porządek dzienny niniejszego posie­
dzenia ustawę o sprzedaży nieruchomego majątku 
państwa, i zatwierdziła rozporządzenie cesarskie, 
uwalniające od opłaty pocztowej niektóre rodzaje 
przesyłeL

Dzień przyszłego posiedzenia nie naznaczony.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  I z b y  p o s e l s k i e j  

obradowała nad rubryką p o c z t  i t e l e g r a f ó w  
Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy G o m p e r z a  
przyjęto po dłuższej rozprawie kwotę 14.450.000 
złr., a zatem mniejszą o 119.000 złr. od pielimi- 
nowanej w przedłożeniu rządowom. Przy tej ru­
bryce ucnwalono rezolucję R os e r a : „Wzywa się 
rząd, aby poddał rewizji ustawę z dnia 2. paź­
dziernika 1865 o bezpłatnem użyciu poczty w myśl 
jak największego ograniczenia wolnego porta, i 
odpowiedny projekt ustawy ile możności jak naj­
rychlej Izbie przedłożył.u

Przy rubryce telegrafów oświadcza komisarz 
rządowy szef sekcyjny D e w e z  w odpowiedzi na 
interpelację, że od dnia 1. kwietnia 1879 będzie 
zaprowadzoną nowa taryfa telegraficzna, z obli­
czeniem opłaty od słów pojedynczych, znosząca 
zarazem awiza telegraficzne.

! wnał dr. Hiisch zarazę do okrętu, który wyrzuca
swój balast na jakie wybrzeże, na balaście po 
wstają rośliny, których nasienie tkwi w balaście, 
następnie przypływa do tego wybrzeża inny okręt, 
zabiera coś z tego balastu i wyrzuca go na inne 
wybrzeże, gdzie znowu się to samo powtarza. O- 
kręt wiezie wprawdzie z sobą roślin j. lecz nie 
wydaje jej z siebie. Twierdzenie, jakoby owapora- 
cje skórne osób zadżumionych wytwarzały mate­
rię zaraźliwą, nie da się dowieść zdaniem pro­
fesora Hirscha, i dlatego ani lekarzom, ani pielę­
gnującym chorych nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo, a przynajmniej me wielkie. Ze dżuma 
rosyjska jest istotnie indyjską zarazą, za tem prze­
mawiają afekcje płuc. Sekcji zmarłych na zarazę 
trupów nie podjęto jeszcze. Go się zaś tyczy ściśle 
przeprow aazonej kwarantany, to jest ona skuteczną 
wprawdzie, ale nie daie absolutnego bezpieczeń­
stwa. Polepszenie stosunków sanitarnych w Zacho­
dniej Europie jest najskuteczniejszym środkiem 
przeciw wszelkim epidemiom, i w* nich też leży 
obecnie największe bezpieczeństwo

K  o r e s p o n d e n c j  e.

jest uspraw,rdliwionem, dalsze rozpowszechnienie 
tejże jest zabroni-nem, a nakład zabrany ma być 
znuzczonym. 1  to odpowiedź, jak mi się zdaje 
okropnie niemądra, ale—niechaj kto znajdzie inną!

Niezawodnie i jutrzejsza reduta „HarmonjU 
dostarczy materjału do podobnie trudnych i cie­
kawych pytań — program przynajmnńj jest bar­
dzo intrygującym. Zapowiada on między innemi, 
najwyraźniej w świecie, ,,morderstwo na znanej 
we Lwowie osobistości, bez interwencji organów 
bezpieczeństwa." Gdybym się nie bał, że mogę 
być podobnym do którego z c. k. urzędników po­
licyjnych, i że w skiit k tego, zamiast na salę, 
dostanę się do kozy, pospieszył Dym na to wido­
wisko ; skoro bowiem morderstwo odbyć się nia 
bez interwencji organów bezpieczeństwa, więc bę­
dzie to zapewne skazanie jakiegoś „emigranta" na 
łaskę i miłosierdzie wysoKiej arystokracji galicyj­
skiej. a lojalnemu człowiekowi miło patrzeć na to, 
jak takiego zbrodniarza dosięga ręka sprawiedli­
wości. Oprócz tego zapowiedzianą jest „zabawa 
wyspiarzy na sztucznym lodzie." Miejmy nadzieję, 
że nie będzie to ten lód, na którym „rząd i de­
legacja postawili Bobie chałupkę a bieda dmu­
chnęła, i chałupka utonęła." Byłoby to „alitu g<- w 
teheidt.u Nie radziłbym także „wyspiarzom' pusz­
czać się n a  t e n  lód, na którym można być osa­
dzonym eon F ali zu FaU. Najpewniejszy m 
jest ponoś zawsze lód na Szumanówce, szkoda 
tylko, że nie można z niego korzystać w lecie,

Londyn B. lutego.
(t.) Panuje tu w całym kiaju wielkie nieza­

dowolenie z wyniku procesu, wytoczonego zarząd­
com banku City of Glasgow, dzięki którym akcjo- 
narjusze i wierzyciele tego zakładu ponoszą szkodę 
wynoszącą, w austijackiej walucie, przeszło 80 
miljonów. Przysięgli edynburgsey uznali ich win­
nymi zestawienia i ogłoszenia rałszywych bńanbów, 
sędzia zaś, lord Monereiff, skazał dwóch na 18, 
a resztę na 8 miesięcy zwykłego w ięzienla. W to­
ku rozprawy uważano, żo oskarżyciel publiczny 
bardzo widocznie oszczędzał obżałowanyeh, że sę­
dzia reasumując sprawę przemawiał niemal za ni­
mi, i puzwaiał obrońcom uciekać się do sztuczek 
oratorskich. których prawo nie dopuszcza. Nie 
wiem, czy nie należy fenomenu tego kłaść na karb 
faktu, iż jeden z obżałowanyeh. p. Inglis, jest 
imiennikiem i krewny m lorda -najwyzszego-sędziego 
Szkocj., i ze wszyscy należą do sekty poboznisiów 
presbitoijańskich, tak potężnych w tym kraju. Bądź 
co bądz. sprawiedliwość jakkolwiek łagodna, nie 
ominęła ich, i zostawiła na nich piętno hańby, 
które w dziwny sposób odbij* się na ich współ­
wyznawcach. Podczas gdy dawniej, im kto pilnie 
uczęszczał do kościoła, tem łatwiej otrzymywał 
kredyt w bankach, teraz rzecz ma się wprost prze­
ciwnie — kapitał stał się niedowierzającym wobec 
zbytniej pobożności,

sprawiło ta sensację doniesienie o zatargu 
Bumuuji z Moskwą w przedmiocie rozgraniczenia 
Dohruczy. Pisma nieprzychylne Moskwie oświad­
czają jednogłośnie, że teiaz dopiero pokaże się, 
czy hr. Andrassy jest w zmowie z caratem, ez, 
nie. Jeżeli Austija opuści zdarzającą jej się spo­
sobność poparcia Rumunji przeciw uroszezeniom 
Moskwy, nie będzie już najmniejszej wątpliw ości 
co do właściwej polityki gabinetu wiedeńskiego.

Z Przylądku Dobrej Nadziei nowiny niepo 
my ślne: rząd nic mógł uniknąć wojny z królem 
Zulu ów, Keczweio, a wojna to uciążliwa, bo nie­
przyjaciel pięć razy liczniejszy i dobrze uzbrojony. 
v\ Afganistanie tylko południowa kolumna znaj­
duje się n akeji, posuwając się dwoma oddziała­
mi w głąb kraju. Przy jeńcach, wziętych w Kan- 
daharze,^ znali ziono impeijały moskiewskie z datą 
roku 1878. Pisma .ządowe interpelują p. Gladstone, 
czy to jest ti kże dowodem przyjaźni moskiewskiej 
dla Angiji ? W 4 ,pić zresztą można, by jenerałowie 
Biddelph ' Browne w pochodzie na Herat i Ghuzni 
zrobili wielkie postępy przed wiosną. Pierwszy 
prawdopodobnie zatrzyma się w Ghiriszk, a drugi 
w Kliel.iiri-Gilrai. Dalej uie pozwolą dotrzeć 
śniegi.

Mówią, że książę Connaught, trzeci syn kró­
lowej, wkrótce po weselu swojem z ks. Małgorzatą 
pruską mianowany będzie wicekrólem Irlandji, i że 
lord Beaconsneld nosi się z koncesjami dis kato

F r> [k  6. lutego. Organa czeskie zachowują 
się w obec przysięgo grbinetu hr Taaffego po 
części z wielką rezerwą, po części wręcz nieprzy­
chylnie, Rozerwę nałożyła sobie staroczeska Poli- 
tjfc — oDozycyjnie stanęły młodoczoskie A arccne 
Listy 1 ;erwsza sądzi, że hr. Ttaffe obecnie naj­
mniej napotka przeszkód, najwięcej poparcia, — i 
doda.e: „Go do nas, to podczai długiego prowi- 
zorjum kilkakrotnie wypowiadaliśmy przekonanie, 
iż powinno już raz być zamianowanem m i n i-  
s t e r S t w o p o  n a d  s t r o n n i c t w a m  i“. 
Temu życzeniu — powiada Foliiik — hr. Taaffe 
odpowiada zupełnie. Nie można go nazwać nie­
przyjaznym konstytucji — pomimo wspólnego z 
Bergerem i Potockim memorandum mniejszości. 
„Prawnopaństwowa opozycja nie liczy hr. Taaffe- 
go wcale do swoich mężów zaufania — i gdyby 
smy dzisiaj chcieli federalistycznego ministerstwa, 
to nie wymienilibyśmy hr. Taffegu*. Ale z pomię 
dzy wszystkich wiernokonstytucyjnych ministerstw, 
hr. Taaffe w Czechach najmniej obudzi niechęci. 
Jest to jednak zależne jeszcze od tego, jakieb so­
bie dobierze towarzyszy — bo n. p , Pretis i Stre- 
mayer utrudniliby stanowisko gabinetu w obec 
Czechów. Słowem Polityk uważa br. Taffegc jako 
m n i e j s z e  z ł e  z pomiędzy możliwych. Ina­
czej Narodnie L is ty : „Po wszystkiem co dotych­
czas ogłoszono o składzie przyszłego gabinetu, mo 
żna wnosić , i ż  n ie  b ę d z i e  o n  m i n i s t e r ­
s t w e m  u g o d o w e m -  a takiego w Austrji 
bardziej potrzeba niż soli i kredytu". Taaffe nie 
jest jeszcze w ‘dług tego pisma dostatecznie prze­
konany o konieczności zmiany ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwa, i będzie się tylko starał 
bez koncesji albo za bardzo małe koncesje uzy­
skać od Czechów wstąpienie do Rady państwa. 
Ale w tym razie, konkluduią Narodni“ Listy, „0- 
pozycja narodowa za tanią cenę nie będzie do 
wzięcia". Sądzimy,Jiż zapatrywanie młodoczeskiego 
organu bardziej jest do prawdy zblizonein, i że 
istotnie polityka ugodowa po ministerstwie hrabie­
go Taaffego nie wiele spodziewać się może.

K R O N I K A

wa już od dwóch tygodni wertują wszystkie ka-

daleko, dalej na redutę! 
W yda --------------------

Wprawy zagraniczne.
M o ro w a  s a ra z a  w  RozJJ,

W związku z wczoraiszem naszem doniesie­
niem o wybuchu dżumy w okolicy Xanthi dowia 
je się Tagblatt, że w okręgu Raslagu niedaleko 
Mitrowicy okazały się także obj ,wy podejrzanej 
choioby. Obawę przed nią potęguje okoliczność, że 
w grudniu zeszłego roku byli tam żołnierze turec­
cy z Kurdistanu. a wiadomo, że do Astraenanu 
zarazę zawlekli właśnie kozacy, którzy walczyli w 
Kurdiatanie. O leczeniu nie ma tam mowy, bo 
lunatyczny ulema i hodża uzntje każdy śroiek 
zaraaczy 'przeciw dżumie jako grzech śmiertelny , 
zdaniem jego każda epidomja jest świętą karą bo­
żą, przeciw której nu wolno działać ziemskiemu 
prochowi.

Wiadomości, nadchodzące z zadżumionych 
okolic gubernji astrachańskiej, wcale nie są ró­
żowe. Ogólne panuje tam narzekanie na niepora­
dność rządu rosyjskiego. Według prywatnych do­
niesień grasuje zaraza w dwóch miastach, w Oa- 
rewie i w Gzarnojarsku, w okropny sposób. Grozę 
niebezpieczeństwa powiększa okoliczność, że ma­
jętniejsi mieszkańcy uciekają z miejsc zarazą do­
tkniętych, zanosząc zaiod epidemii w okolice do­
tąd zdrowe. W całej Rosji panuje z tego powodu 
niesłychana panika, w Odessie zarówno jak i w 
Orle, Kałudze, Moskwie, a nawet w Petersburgu. 
Emigracja ta nie doznawała początkowo żadnych 
przeszkód; później, kiedy ustanowiono kwaran­
tanny, torowała droeę historyczna wódka świętej 
Rosji. O nieporadności zaś rządu rosyjskiego świad­
czy fakt, że do niedawna jeszcze listy, pochodzące 

okręgu Jenotajewskiego, nie podlegały żadnej 
desinfekcji.

Suwremjennyja lzwiestja donoszą z Garicyna, 
że nnja kordonowa zawsze jeszcze nie jest usta­
nowiona.

Profesor dr. Hirseh, który wraz z swj mi to­
warzyszami wyjeżdżs w przyszłą sobotę do Rosji 
na miejsca nawiedzone epidemją, onegdaj miał na 
zebraniu lekarzy bernńskich wjkład o zarazie w 
Rosji. Zdaniem dr. Hirscha dżuma rosyjska jest 
tak samo zaraźliwa, jak cholera i żółta febra, 
mniej jednakże zaraźliwą, aniżeli dyphteritis i ty­
fus plamisty. Na zarazę ma największy wpływ 
powietrze, tak n. p. w Kairze w miesiącu lipcu 
zaraźliwość dżumy równa się prawie zeru, pod­
czas gdy w czerwcu więcej się szerzy epidemia. 
Na zarazę mają także wielki wpływ właściwości 
ziemi, t. n. w dolinach Nilu i Eufratu pojawia się 
zaraza prawie zawsze, do Sudanu natomiast nie 
doszła prawie nigdy. Oelem dokładnego przedsta­
wienia słuchaczom zaraźliwości dżumy, użył dr. 

ciaż oczywiście Danowie kupcy nie osiągną wszy-1 Hirsc h dwóch obrazów. Porównał siłę zarażającą 
Btkiego, czego żądają. Faktem jest że w całym*z człowiekiem, który nasienie rośliny indyjskiej

kiedy bywa czasami cieplej, niż obecnie. Bądź co lików irlandzkich w sprawie uniwersytetu, ktorego 
bądz, reduta „Hi*rmonji“ obiecuje bardzo wiele, ?' tak pragną. — Zresztą nic nowego, tylko Londyn
będzie punkiem kulminacyjnym maskowych zabaw —  — n . ;  - 1.------ Ł . . .
tegorocznych, zwłaszcza gdy, jak wiem z dobrego 
źródła, trzy najdowcipniejsze esobj z całego Lwo-

cały wre walką, jaką wypowiedzieli kupcy tutejsi 
stowarzyszeniom konsumcyjnym, założonym przez 
urzędników rządowych. Krzyczą oni, że stowarzy­
szenia sprzedają towary niestowarzyszonym, a nie

lendarze i uczą się na pamięć wszystkich konccp- 1 płacą podatków, że nrzęiinicy zam iast pilnować 
tów, któremi zamierzają intrygować bezbronną, bo biur, siedzą w sklepach itd. żdaje się , że rząd 

— askowaną część publiczności. A więc póki będzie zniewolonym wdać się w tę sprawę, cho 
l— j j Qn Lam ‘ ------- - — **”■» u  -------------

Lwów dnia 8ąo lutego.
Bal p raw n ik ów . We wtorek 11. bm, odbę­

dzie się w salacb Domu Narodnego bal prawników. 
Urządzeniem tegoi balu zajmuje się tak jak w da­
wniejszych latach grouo znauyeh w uasaem mieście 
i po was mycli prawników , na którego czele sranął 
dr Marceli Madejski.

Świstne rewltaty tych balów w ubiegłych la­
tach kai , siu spodziewać, i w tym namawale bal 
prawników naltóyć będzie do najświetniejszych. Na­
dzieja ta usprawiedliwioną jei t przygotowaniami ja­
kie komitet w tym celn poczyuil, oglądaliśmy po­
rządki tańców dla dam, sprowadrone z Wiednia, a 
z&ręczyc możemy, że są istne cacka, widzieliśmy od 
znaki dk gosp dyń, pochedzącc z magazynu p.Mm  
tnani, a wyznać trzeba, że są śliczne; zresztą sala 
balowa i przyboczne pokoje urządzone będą w podu 
bny sposób jak na balu lekarzy.

Jako gospodynie na bal ten raproszone zostały 
1 s*ą ibecuusoią b;J zaszczycą panie: Antonina A- 
brab imowiczowa. Wanda Balkowa, Bilińska, bar. He­
lena Bi unicka, bar. Jaawiga Brnnicka, Malwlna Ba 
dzynowi ka, Wilhelmin 1 Bnhlowa, Marja Czajkowska, 
Jiarja Gryziecka , bar. W alerja ElejUlowa,, Joanna 
K om sowa, Henryka Ladnowska, Matylda Nikoro- 
wiczowa, Reiss owa, hr, Wilhelmina Rejowa. Helena 
R< maszkanowa, Rozyna Schenkowa, Antonina Be mil­
sza , Śladkowska, Ewa Sianowska, Marja Stremen- 
gerowa, Michalina Bwitalslra, Amelja Bzeparowiczo- 
wa, bar. A gniesz? a Tenchercowa, Gertruda ] orosić • 
wiczuwa , ks Antonina Tnrn-Tazis , hr. Klementyna 
Tysioiewiczowa , lir. Jadwiga Wodzicka i Wszela- 
czjnska.

W końcu donosimy, że kancelarja komitetu ba­
lowego znajduje »,lr w hotelu Żorża i począwszy od 
niedzieli 9go wydawać będzie bilety wstępu na Dal 
i na galerje.

K a s ta c ję  Szcza l o u ii  wysyła rząd aut,trja 
et i jednego z lekarzy austrjackich na stały pobyt w 
celu przestrzegania i dopilnowania przepitów sani­
tarnych wzglądem podróżnych jadących z Rosji przez 
Kongresówką koleją wurszawsko-wiedeńską, oraz prze 
uy ek rzeczy podróżnych i towarów.

Mianowania. Lwowski wyższy »ąd krajowy 
mi nował kancelistą sądn obwodowego w Przemyślu 
Jana Gidlewskiego adjunktem kanoeLaylnym sądu 
obwodowego w Samborza. — Preeydont krajowej dy­
rekcji skarbu mianował praktykantów konceptowych: 
Józefa Bibińsaiego, U-im-.na WitoszyiskJego, Stan. 
Bil wina koncyplstaml skarbowymi.

P rz y g o d a  nieprzyjemna , jaka kailego 
spo tkać  może, a pewnemn jegomości wezoraj sic 
wydarzyła. Idąc trotoarem ulicy Halickiej miądzy 
godziną 7mą a 8mi% wieczorem, z kamkmicy pod 1. 
44 z drugiego piętra wylano na niego obrzydliwe 
nieczystości. Wartuby, aby władza, do której należy 
czuwanie nad porządkiem pnblicznym, npomniata 
złnżiee w tjm wzglądzie i nakazała ostro wylewa­
nia l wyrzucania śmiecia przez okna na ulicą.

T eatr. ( I ł l .)  Są w świecie choroby moralne 
1 fizyczne, są przywary duszy i eiała, z których siu 
nkłidają komedje —  w któiyeh dowcip, czy lekarski 
Jfcalj el kom.djopisarzów szuka tobie pokarmu i mu 
t ujałn Klarynecista, ialszywie grający na swym 
iustinmencie, głuchy budowniczy i 8'ara panna z pło­
tkiem i ^szystkiemi atrybucjami 8 -  ego pameń^twa, 
dostarczyły tego materjału p. Henrykowi hr Łuczyń­
skiemu do ułożenia przedstawionej wcsor.j krot- 
chwili w jednym akcie „Meloman Don 2aanem.“ 
Romantyczna awantnrka Melomana, bo któż ich nie 
ma — ba —  nawet najlepsi klaiyneci ści — tworzy 
osnowę sztuki, a głuchota budowniczego nasuwa au­
torowi sposobność do d owCipnej gry słów. na omyłce 
słEuhu polegającej. Jnż to Bogiem a prawdą ten bndc 
wa. .zy putrzebny jest w sztnee, tak jak owa mucha 
w klarynecie — ale bez niego nie byłoby też 1 ho 
medii. bo icena, w atórej występuję, jest jej naj 
•l*« nicjazą, a pono i najdowcipniejszą częścią. Gto- 
wną wadą komedyjki jesr to, iż intryga, dosyć 
zresztą błaha, i zu *yia, rozwija sią zbyt przejrzyście 
od puczątkn do końca, zatem nie może należycie 
zająć widza. Meloman nie źle naszkicowany, jest 
główną postacią, o którą autorowi chidsiło. P. Pod 
wyszyński był wczoraj w humorze. Giął z tukiem 
życiem, z tak dobrze nchwyconem charaktery^) oznem 
zacięciem, iż publiczność ubawił, rysunea uwydatnił 
a sztukę podniósł. P. German przypomni U coś 
kolwien pannę P i T ert, nawet znajomym pieskiem. 
„Meloman" był wczoraj wpiawdzie w dobrem, ale 
i niebezpiecznem sąsiedztwie. Musiał wytrzyr- ,ć spół 
zawodnictwo z „Panem Benerem," Al. Fi. d /  i 
tryskającą dowcipem i żywością francuską k mtdyjką 

Mąż pieszczony * koda, że autor „Melomana* 
nie był obecny na wczorajszem przedstawienia, ko 
mógłby był i przekonać się osobiście jakie wrażenie 
wywołała jego krotooli wiła i podziękować r.a co-zej 
me oklaski publiczności, wywołującej go po skończe­
niu sztuki.

* Dziś w sobotę po raz pierwszy „Dama tre 
iłowa," komedja w 4 aktacb Kazimierza Zalewskiego.
M teatrze rozmaitości występ p. F. de Blanche i 
„Kwiat z Tlemcenu," komedja w 1 akcie z franon 
skiego.

H ołom yja  4. lutego. We września 1S~8 za 
wiązało się w mieście naszem amatorskie kotko dra­
matyczne, celem niesienia pomocy ( sonom lub n sty- 
tucjom potrzebującym a zasługującym na wsparcie 
Dano w ogóle 6 przedstawień publicznych, z któ­
rych dwa pierwsze przyniosły 369 zł. 19 ct. dla 
rodzin powołanych do Bo^nji rezerwistów naszego

powiatu. Następne przedstawienia odbyły się również 
na cele dobroczynne, a czyi,ty douhed z tycnże u,4yty 
został jak n: stępuje 1 dla uczącej się biednej mło­
dzieży pomkezczonej w 2 bursach tutejszy™ 80 zł 
93 ct., dla stra t j  ogniowej 71 zł. 80 ct., dla miej 
scowej wyśssej „zkoły żeńskiej 70 zł. 47 ct __ 
Jedno przedstawienie urządzono na pokrycie kosztów 
dekoracji i wybudowania sceny.

W tym czasie (do 6. stycznia 1879) odegrano 
następujące utwory dramatyczne: Fradry BNikt mnie 
nie zna," „Pierwsza lepsza,* „Odludki i n^eta * 
„Damy i nnzary;" Fredry ,<yna): „Oousilinm fa- 
cultatls," Posażna jedynaczka," „Przed śniadaniem," 
„Kalosze ;" Asnyka „Gałązka neliotropu," Dobrzań­
skiego „Podejrzana osoba," Łozińskiego „Nieóez- 
pi fczny człowiek." Korzeniowskiego „ Pierwej’mama," 
„Narzeczone." .Dwaf mężowie* i „Na wędkę* (Śli­
maczenie). Oprócz tego urządzili amatorowie dnia 
31. grudniu przedstawienie dla członków tutejszego 
kasyna, otwierającego gościnne podwoje sWej gali 
teatru Oaygty dochód z tego piaeć stawienia : dobry
humoi 1 ochocza zabawa, rozdzielony został mniej
więcej równa — pomiędzy amatorów faktorów a ama- 
torów-spektatoró w.

Sympatia, jaką przyjmuje publiczność każde 
amatorskie przedstawienie, zrodziła myśl zawiązania 
stałego amatorskiego teatru ze szlachetną powyżej 
wyrażoną tondenoją. -  Myśl tę witamy szczerit 
życząc szybkiego zrealizowania się i żywiąc nadzieję) 
że dobre chuci amatorów, rozpoczynających ?. marca 
nowy rzereg przedstawień, liczną do teatru ściągu, 
publiczność.

N a r m w ł  6. lucego. Hr, Wojciech Dsiedn- 
szychi będzie miał w tych dniach w sali resursy o- 
bv watelskiej na rzecz w*»> iwiki. g„ Towarzyrtwa
dobroczynności odczyf p. t. .Wspomnienie z Flo­
rencji."

Z Lany portrecista Tytus Muleszewski wykończył 
kredką portret śp rektor" Mianowskiego

Sccaa lnbelskc-rkdomdftra idąca na Kurów dc 
Pnław połączoną zostanie drogą bitą z< stacią koli i 
ćels-nej nadwiślańskiej Nowo-Alekiandijs Niedawno 
właśnie przyszło z Petersburga zatwierdzenie tej 
szosy, która zastąpi dzisiejszą drogę dojazdową, nie­
podobną do przebycia w porze deszczowej. Z powc- 
l i  gliniastego grunta mają być pod podkładem sza­

bru wykonane w nasypie roboty drenowe, i szeu  bę­
dzie wysnizona drzewami, «  stację niemała ożywi
i przy^zd b' Gały koszt budowy ponosi towarz. kolei 
nadwiślańskiej.

W Charkowie zapadł wyrok sądn profesor­
skiego w tpiawie jesiennych rozruchów stnaenekich 
w instytucje weterynaryjnym, mocą kr megt te wy­
roku 4 stndeutów zostało wypęazonych z uniwersy­
tetu na zawsze, a 26 na rok jod-in, z .riwem wstą­
pienia ponownie do uniwersytetu. 16 uwolniono z u- 
niwersytetu na własną Uh prośbę, a 18 postanowio­
no napomnieć publicznie wobec rady Jn**ytutn. Pru- 
fesot Żurawski, który dał powód do irouruchów, nie 
zasiadał w t tdzie.

B ib lio tek a  srtabc g łó w n e g o  w Peters­
burgu, pt siadająca bardzo wiele rzżdkki. i cennych 
rzeesy polskich, pochodzących głównie z Nief wieża. 
v zbogaca sio ciągle dziełami specjaLiemi, i liczy już 
obecnie 41 674 dzieł w 87.778 tomach. Katalog 
sjatematycuuy tego zbioru ukL.dany od lat kilku­
nastu, pooręto drukować w roku zeszłym, i de tej 
chwili wydrukowano juz 15 arkuszy. Bibliografowie 
poJscy znąidą w tem wydawnictwie ważny przy 
esynek c dziejów rnenn wydawniczej o u nas w o- 
biegłych wiekacn.

K ó łk o  w ło ś c ia ń i l i r  w Gbnlonch na Gór­
nym Szląłku. Dom silim y jnż ozytrlzlkui izssym 
że w wyżej wspemnionej mij/icowości aa Szlązkn 
z Inicjatywy p. Stanisława Pr«ynie«yhikie£j ma się 
zawiązać „Kółko włościańskie.* Ooecnie donoszą 
uam, ze kółko to zostało zawiązane. Zarząd składa 
się « siedmiu osób. Prezesem jtst p. Tomasz Grand, 
re-zta członków są wieonluuy. Jak wiadomo celom 
togo kółka jest porozumiewanie się w kwestjacń 
rolnych i popieranie zagrojon 'j na Salązka narodo­
wości polskiej.

I ło ^ y  1 cóAM k k s. B  sm arka dla prasy
niemle-ikiej. W roku zoszłym, w październikL je­
szcze, zs. Eismark w czasie dyzku.jl w parlamencie 
nad antisocjalną ustawą, oświadesył, Sc poczta ie t 
zbyt łaskąwą i względtą dla dzienników, gdyz zu 
opłatą 40 fenigów rocznie, rozsyła dzienniki po ca­
łym krain, nlei-az na kilkaset mil odległości. Oświad­
czenie to ks Bismarks, uważane z początku za nic 
nicznaciącą zjadliwą uwagę, obecnie jednak lak do­
nosi Bresl. Zmtung ma siać tię istotnym nlo zbyt 
wesołym dla prary niemieckiej podaruekien: Rząd
nleni ięcki przygotowuje bowiem projekt, mający na 
c ilu znaczne podwyższenie porta pocztowego od 
dzienników. W pi awdzie te kilka miljonów, jakie zy­
ska rząd zaj-laeą abonenci ale bądź ee bądi pod­
wyższenie oeny nie może dobrze wpłynąć na rozrost 
dziennikarstwa

Umowa Towarzystwa tryestyhskiego 
Trami¥ay z miastem.

(Ciąg dalszy).
Art. XVII.

Każdy wagon osobowy ma być numerowany i 
opatrzony hamulcami, latarniami i innemi potrzeoami, 
jakie dla bezpieczeństwa przejazdH sz. sególnie w cle- 
mnyGi nocach są przepisane lab za niezbędne 4zna- 
ne będą.

Przy pociągach towarAwyv,h mają pierw szj i 0- 
statui wagon być opatrzone latarniami, a każdy wa­
gon silnym uamnlcem.

Art. XVni.
Maksymalna taryfa opłat za przewóz osób na 

przestrzeni wewnątrz Iinij m. Lwowa położonych, ma 
w) nosić najwyżej 15 (piętnaście) centów w drugiej 
kłusie, zaś w pierw„zej klasie najwyżej 20 (dwadzie­
ścia) centów oa osoby.

Nadto obowiązuje się Towarzystwo akc. „Soc. 
triest. Tram," przestrzeń kolei konnej wewnątra mia­
sta poł"źoną podzielić na sekcje, a dotyczącą sekcyj­
ną taryfę opłat za przewóz osób Radzie miejskiej do 
zatwierdzenia przedłożyć.

Rówiiioż mu być maksymalna taryfa opłai za 
przewóz towarów gminie m. Lwowa do zatwierdze­
nia przedłużoną.

Towarzystwo obowiązuje się przewozić bezpła­
tnie Jedtym pociągiem najwięcej dwóch ludzi umun­
durowanych ze służby mieibkisj, zas dla tranrportów 
towarowych na rachunek ?mlny m. Lwewa opnscić 
10  (dziesięć) procentów z taryfy opłat, która dla 
transportów towarów dla prywatnych ustanowioną 
zostanie.

Art. XIX.
Towarzystwo akc. „Soc. triest. Tram.* obowlą- 

zrje ti) na żądanie gminy m. Lwowa utri] mywać 
dla służby pożarowej w stajniach miejskich na *ele 
pogotowie dla straży ogniowej do 10  par kopi silnych 
* do szybkiego praewosn. rekwizytów pożar owyol i
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Jtraży  ogniowej na miejsce pożaru sdoiuych * wyży­
wieniem, obsługą i u p rz » ł.

Ja k o  wynagrodzenie ustanaw ia sic na przeciąg 
pierwszych pięciu la t 1 zł 50 ct. na dobę, jako cena 
jednostkowa od pary koni z  w jżyw ioniem , obsługą i 
uprzężą (która to kw ota odpowiada pięćdziesięciu pro 
centom ceny, jaką gmina m. Lwowa obecnie płaci od 
jednej pary  koni do wywozu śmiecia na mocy kon­
tra k tu  gminie sta le  dostarczanych)

P o  upływie kou tra i towego pięciolecia ustanaw ia 
się jako cenę jednostkową od jednej pary koni z wy­
żywieniem , obsługą i uprzężą ta  przeciętna cetm, 
k tó ra  przez m ag istra t m. Lwowa jako wynik cen 
przeciętnych z ostatnich pięcin l a t , płaconych przez 
gminę m. Lwowa za konie rontraktowo rcczuie do­
starczane w ykazaną zostanie.

P rz y  obliczeniu jednakowoż powyższej ceny ja 
duoztkowej zostanie opuszczoną z jrzecięfnych cen 
ta  c e n a , k tóra w przeciągu rzeczonego pięciolecia 
była najwyższy 1 ta  cena, k tó ra  w ternie plę icleciu 
by ła  najniższą.

Towirayatw  o obowiązuje Bię jedu ik  przyjąć za­
wsze taką cenę jednostkową za jedną parę koni z 
wyżywieniem, obsługą i uprzężą, któraby o pięćdzle 
s ią t procentów niższą była od każdorazowych w po 
w yz.zy  sposób wykazanych cen przeciętnych za parę 
koni z nprs* są i obsługą.

Niemniej obowiązuje się Towarzystwo dostarczać 
gminie m. Lwowa bezwzględnie 1 bezpłatnie 10 par 
koni z obsługą i uprzężą do beczkowozów w razie i 
na czas pożarn dla dew oto wody 

A rt. XX.
P rzed  otworzeniem ruclin publicznego na której- 

kolwiekbądź lin ji zbadaną zostanii budowa i urzą 
d ten ie takowej przez upoważnione do tego organ i 
gminy m* Lwowa , eelem przekonania się , czy Tor 
w arzystw o wszystkim warunkom umowy zad-46 u 
czynno.

Gdyby jak ie nsterki się okazały, wlnnem je»t To 
w ariystw o takowe nsnnąć, zanim to oastąol, ule w„l 
no Tow arzystwu nsytkows-ć kolei.

Eównież obowlązanem je s t Towarzystwo akc. 
„Sec. trie s t. Tram.® każdy rozkład czyli porządek 
ja td y  tak  pociągów osobowych jak  i ciężarowych, 
jako tez każdą zmianę tegoż przed zastosowaniem 
N o w e g o  do ruchu przedłożyć do zatw ierdzenia ma­
g is tra tu  m. Lwowa, którem u p rzy s ła ła  prawo poczy­
nić zmiany w porządku jazdy, Jakie ze względu na 
dogodność publiczności komunikacji publicznej za sto 
gowne nzua, a Tow arzystwo „8 ic. trie s t. Tram “ o- 
bowiazane będzie do tego bezwzględnie się zasto­
sować.

A rt. XXI.
Towarzystwo aac. „Soc. tr ie tt .  I ra .a  “ je s t o- 

bowiąsanem zastosować się ściśle do w szystkich po*- 
leceń i rozporządzeń przez organa m iej-kie w intb 
resle porządku i bezpieczeństwa publicznego wyda­
nych, jako też w ogóle w tym względzie poddać się 
bezwarunkowo i w całości dozorowi i kontroli tychże 
organów.

Ograniczenie lub zastanowienie m chu przez czas 
choćby najl ró tssy  z powodu wypadków elem entarny c l  
lub jakichkolw kkbądź innych prsyczyn i powodów 
może no-tąpić ty li o za zezwoleniem prezydium ma­
g is tra tu  m. Lwowa.  (C d. u )

R o l n i c t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l
t y g o d n i k  f l n i n i e w y

Ł w iw  8. lutego. Tydzień ubiegły mało przed­
staw i» materjułu do sprawozdania. Po buCzliwyni 
ostatnim tygodniu ubiegłego miesiąca nastała na 
rięłdzie wiedeńskiej apatju i zapanował spokój, 
Lt<»rycli żaden fakt natury politycznej lub finanso­
wej Sie był w stanie usunąć.

Giełda ze spokojem przypali uje się usiłowa­
niem hr. Taailego złożenia nowego ministerstwa, 
a do kolportowanych nazwisk przyszłych mini­
strów żadnej nie przywiązuje wagi. \Vprawdzie 
artykuły gazecinrskie — i to pism takich , które 
uchodzą za wyraz opinji wysokich sfer — zapo­
wiadają, że przyszłe ministerstwo pizedew szynkiem 
i jako główny przedmiot swego zajęcia będzie u- 
ważało sprawy ekonomiczne i finansowe, ale świat 
finansowy nie bardzo tyru zapewnieniom wierzy, 
a jeżeli wierny w ’iobrc chęci, to nie ufa owym 
przyszłym reorgunizatorom, którzy piękne to zada­
nie mają uskutecznić, zbawienne te zamiary urze­
czywistnić.

Wiadomości nadchodzące z btosji o stanie za­
razy były wprawdzie w ciągu tygodnia pomyślne, 
ale że wiadomości te pochodzą ze źródeł wyłącznie 
moskiewskich, więc nie budzą dostatecznej wiary, 
i z niecierpliwością wszyscy wyczekują wiadomo­
ści od komisji austrjac-kiej, _ która w tych dniach 
ma się zjechać z komisją niemiecką, celem uda­
nia się w okolice zadżumione.

Tak często już i tylokrotnie zapowiadano po­
myślne zakończenie układów turecko-moskiewskich, 
ctlem zawarcia specjalnego pokoju, odnośnie do 
punktów' przez traktat berliński nierozstrzygnię­
tych, że i najnowsza wiadomość, podana przez 
toŁit. Corimp. z Konstantynopola, że dnia 5. bm. 
rada gabinetowa turecka przyjęła w całości osta­
tecznie już ułożony traktat pokojowy między Tur­
cją a Rosją i postanowiła zaleeić sułtanowi tegoż 
zatwierdzenie, nie wpłynęła na zmianę usposobie­
nia i nie wywołała bardziej ożywionego ruchu 
handlowego. Sądząc z dotychczasowego przebiegu 
tych układów, giełda słuszną zresztą ma obawę, 
że jeszcze w ostatniej chwili mogą jakieś zajść 
przeszkody, które znów odroczą ostateczne zała­
twienie tej sprawy.

Sprawa węgierskiej pożyczki kameralnej, Któ- 
przed kilku tygodniami dała pochop do znacznej 
dosyć zwyżki kursu obu zakładów kredytowych, 
w ubiegłym tygodniu również me mogła wpłynąć 
na usposobienie giełdy, gdyż dotychczas jeszcze 
sfery finansowe nic nie wiedzą stanowczego o 
szczegółach tej operacji, a w szczególności, w ja­
kim stosunku stać będzie emisja nowej renty zło­
tej do ogólnej kwoty wydać się mających listów 
zahipotekowanych na dobrach państwowych. Giełda 
wyczekuje pod tj m względem rezultatu odbywających 
sic teraz w seimie węgierskim rozpraw nad tym 
przedmiotem.

W obec takiego braku wszelkiego z zewnątrz 
bodźca do rozwinięcia jakiejkolwiek działalności, 
nic dziwnego, że obroty i transakcje w ciągu u- 
biegłego tygodnia nie mogły większych przybrać 
rozmiarów, a jak zwykle bezczynność taka pocią­
gnęła za sobą poyyolne spadanie cen papierów war­
tościowych. Różnice nie są jednak wielkie, a przy­
czyniła się do tego ta okoliczność, że pierwszo­
rzędny dom bankierski w Wiedniu (Rothschild) 
1 orzystoł z.każdej zniżki kursu akcyj zakładu kre­
dytowego tak austrjackiego jak i węgierskiego, 
aby wszelki bieżący materjał zakupić, w skutek 
czego ceny tych papierów' wracały do pierwotnej 
wysokości. Papiery państwowe zaś nietylao, że ża­
dnej nie doznały zniżki, ale nawet wykazują dro­
bne podwyższenia, a to z powodu, że kantory 
wymiany dosyć znaczne zakupywały ilości tych 
papierów', a szezego.niej renty papierowej.

Drobni kapitaliści widać uważają zniżony obe­
cnie kurs tych papierów za korzystny do lokowa­
nia swych oszczędności. Losy paustwowe, szcze­
gólniej zaś drobne losy prywatne również były 
przedmiotem częstych i dość znacznych transakcyj 
po wyższych nieco kursach.

Dzisiaj pi zy stałem ale spokojnem usposobie­
ni. notują: akcje austrjackiego zakładu kredytowe­
go 215 (w porównaniu z przeszłą sobotą mniej o 
złr. 1), węgierskiego zakładu kredytowego 214.25 
(tak samo raniej o 1 złr.), akcje banku anglo-au- 
„drjackiegu 93.50 (niżej o .75 cent.). Unionbank 
62 25 (mniej o 1.50), bankierem 101 (mniej o 2 
Łu.), akcje kolei Karola Ludwika 217 (bez zmia- 
] yj, ^Alłolda 116, węgierska północno-wschodnia 
115.50. czorniowiecka 121 (o 1 złr. 'Wyżej), Ru­
dolfa 116, renta papierowa 61.60, srebrna 62.85, 
złota 74.40, węgierska 6*/0 renta złota 82.30, lopy 
z r. 1864 145, losy z r. 1860, 125, losy węgiei - 
skie 80, ruble papierowe 1.11 */a-

Na targu łwowskim żadna w ubiegłym tygo­
dniu nie zaszła zmiana, ani co do ożywienia ru­
chu handlowego, ani co do cen papierów lokal­
nych. Przy ograniczonych obrotach ceny te pozo- 
•dały prawie bez wszelkiej zmiany. Dzisiaj notują: 
5u/0 listy zastawne 86—86’50, 4u/0 h»ty zasta­
wne 8m,75—81'25, 6% listy hipoteczne 9P20 do 
9h>0, obńgacje indf mnizacyjne 85'50—86, po­
życzka knjowa 96-50—91 50, akcje banku hipo­
tecznego 250—253, banku kredytowego 217—220, 
20-frankówki 9'30—9-35, dukaty 5-50—5-56, ru­
ble papierowe U l 1/ ,—1 1 2 1/ , , marki niemieckie 
57-40-57-80.

ŁiW ttw  7. lu tegj (Sprawozdania lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny ,.a 100 k.lojfrsraów pariUs Lwów).
Pszenici czerwona zlr. 7 60 do złr. 7 23 pszenica biała 
złr. 7 50 do 7 75, pszenica ió łts złr. 7 — do 7 26,
żyto złr. 470 do złr. 4 90, żyto jesienne złr — —
Jo złr. — jęczmień browarny r Ir. 5 60 do złr. 5 76, 
jęczmień pastewny złr. i  40 do złr. 4-76, owies złr.
4 25 do złr. 4 60 now y—-— d o  , g rocb <j0 ?0t j .
wania złr. 6 -  do 6-50, gro. h pastewny złr, 125 do 1 5,, 
wyka złr 3 50 do 375 bób itr.-.? 50 do 7 75, kukurudaa. 
stara złr 5 -  do 5 25; knknrudza nowa złr. 4 50 do 4 7f, 
rzepak zimowy zlr. 10— do 1175, rzepak letni złr. g 50 
do 11 —, S ianka złr. 9 — do 9 25, nasien > lniano złr. 
10— do 10 26, nasienie konopne złr. —-- do — , k& 
niczyna złr, 37-— do 43-—-, kminek złr, 30-— do 32 —
anyż złr. — — do —i—] anyż płaski złr. 30" -  do 36 —.

Spirytus za IG.OOU litrów procent, ero to wy złr. 25*76, 
w terminach w miesiącu złr. —-—.

W aluta; marz. 57 65, rubel złr. l - l l ,  napcleoador 
złr. 9 32%.

W i e d e ń  6. lntogc. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono cieląt 2331, zabitych wieprzów 613, abitych ow^ee 
306, jagniąt 00, żywych owiec 19 9, żywej nierogaoizny 
L70ó -tuk

Cielęta płacono złr. 35-— do złr. 56-—, zabite 
wieprze złe. 40-— Jo 45 —, zabite owce złr, 30-— do 
45-—, żj we owce s.rryione złr. 38-— do 42 —, węgion,kie 
owce złr. 40 — do 46 — za 100 Ulo mięsa, jagnięta ra- 
rary -łr. — do —•—, ły Wa nierogacizna galicyjsks złr 
27-— do 34-—, węgierska złr. 32-— do 38-— ua 100 
kile żywej wagi.

\ t .  a *";. r c  w io z . Cafś Stierb>ok La pe dstadt.

Przegląd polityczny.
L w ó v .  8. lutego.

Zawiodła nadzieja wyczytania w wczorajszej 
O rzecie W led tu tk io j nominacji nowego gabinetu, 
chociaż w Izbie panów skończona rozprawa nad 
traktatem berlińskim, i przeminął piątek, który 
miał być dniem stanowczego dokończenia przesi­
lenia gabinetu. Widocznie hi. Taaffe ma twardy 
orzech do zgryzienia, a konferencje jego dotych­
czasowe z członkami Izby panów i Izby poselskiej 
nie doprowadziły iak wiaac do pożądanego sku­
tku. Dzioiaj zmieniły Bię wcale konstelacje i gło­
szą już znów o formacji gabinetu urzędniczego, 
złożonego po większej części z namiestników j 
wyższych urzędników mmisterjalnych, skoro się 
me powiodło złożyć gabinetu parlamentarni go. 
Donoszą, że hr. Taaffi odbył kdrugą konferencję z 
hr. Anclraesym.

Sejm węgierski uchwalił [rozpocząć w ponie­
działek obrady nad budżetem na rok 1879, po 
ukończeniu rozpraw nad ustawą pożyczkową, ko- 
midja w sprawozdaniu budżetów em wnosi aby 
Izba uchwaliła wezwanie do rsądu, aby jeszcze 
przed jesionią przedłożył sejmowi z przyszłym 
budżetem wnioski względom s t a n o w c z e g o  u- 
r e g u l o w a n i a  f i n a n s ó w .

Najnowsze wiadomości o dżumie podajemy 
szczegółowo powyżej w osobnej rubiyce.

Orędzie nowego prezydenta rzeczypospolitej 
francuskiej, które odczytanem przedwczoraj zosta­
ło w obydwóch lzbacn, znajduje najprzycnylniej- 
sze przyjęcie, zarówno we .Francji, jak w całej 
Europie. — Ważny dokument ten nie jest właści­
wie programem politycznym w scisłem słowa tego 
znuu&uina, ale zawiera tylko w sobie polityczno 
wyznanie wiary Greiyego, w które oświadcza on, 
że nie stanie nigdy w sprzeczności z wolą więk­
szości narodu francuskiego, i wyraża zaufanie, że 
lepublikanskie instytucje, którera Francja sobie na 
uała. będą się z diueni każdym wzmacniać i u- 
stalać. VV sprawie wyrzucenia z armii żywiołów po­
dejrzanych o brak sj mpatyj republikańskich Grevy 
powiada dosłownie, że rząd „ u w a ż a j ą c  się 
za s t r ó ż a  i n t e r e s ó w  i h o n o r u  a r m i i , g o i -  
l i w i e  p r a c o w a ć  b ę d z i e  n a d  jej rozWijem, 
nie zapominając przj teu  o z a s ł u g a c h  p o ł o ż o ­
n y c h  d l a  k r a j u  i o p r a w a c n  n a b y t y  ch .“ 
Rząd przyrzeka dalej, iż będzie czuwać nad tem, 
aby urzędnicy, którzy rzeezypospolłtej służą, nie 
byli jej nieprzyjaciółmi 1 potwarcami, i że będzie 
liberalnym i sprawiedliwym dla wszystkich, i że 
wspierać będzie wszystkie sprawiedliwe wymaga- 
gania, chociaż nie przestanie nigdy stać na straży 
praw państwa. — błowein, trtść orędzia tego da się 
zamknąć w następujących wyrazach : rzeczpospoli­
ta przyjmuje za hasło swoje wolność i umiarko­
wanie w polityce wewnętrznej, a zachowanie dal­
szych stosunkom z mocarstwami, i utrzymanie po- 
kojti europejskiego w polityce zewnętrzny.

Tekbtu mesazu Grevyego dzienniki dotychczas 
nam nie przyniosły, widocznem jest jednak, że we 
wszelkich stronnictwach francuskich znaiazł on 
przychylne przyjęcie. Reprezentanci muearbtw eu­
ropejskich złożyli już wizyty nowemu prezydento­
wi, a zauważano ogólnie, że przyjęcie ambasadora 
niemieckiego odznaczało się szczególną serde­
cznością.

Obejmując prezydenturę Zgromadzenia naro­
dowego, Garnbetta wygłosił znaczącą mowę, w której 
oświadczył, że będzie się starał wstępować we wszyBt- 
kiom w ślady poprzedniego sw ego Grevyego, a zara 
zem zawezwał Izbę, aby Zajęta się wyłącznie sprawa­
mi praktyeznemi, gdyz epoka walki minęła już, 
a „ponieważ j e d n o ś ć  o c a l i ł a  r z e c z  p o- 
s p o l i t ę ,  o b e c n i e  n a l e ż y  d o w i e ś ć ,  
ż e  i n s t y t u c j e  r e p u b l i k a ń s k i e  s ą  
w s t a n i e  z a p e w n i ć  w o l u  oś  ć i p r a w o

Nowy gabinet.. francuski znajduje także ży­
czliwe poparcie w kraju, chociaż wszystkie niemal 
stronnictwa wyrażają żal, ze Dufaure usunął się 
od władzy. — Przy ukonstytuowaniu się nowego 
gabinetu zaszły pewne zmiany w wewnętrznej or­
ganizacji rządu, gdyż zarząd wyznań, który nale­
żał dotychczas do mirństerjum oświaty, przyłączo­
ny został do ministerjum spraw wewnętrznych, 
a opricz tego utworzono osobne ministerjum poczt 
1 telegrafów.

Traktat austro - niemiecki dotyczący sprawy 
Szlezwiku nie przestaje jeszcze zajmować uwagi 
puDlicznej, a coraz bardziej ustala się przekonanie, 
że Austija zrzekając się praw swych zagwaranto­
wanych jej traktatem paryskim otrzymała za to 
pewne wynagrouzenie. Niemcy nazwali już ."nie­
sienie artykułu ógo traktatu paryskiego „fakt c  r- 
n e m za Do ś i ę “ leinc Makleigebuhr), a dzienniki 
francuskie przyjmują w ogóle traktat z 1L paź­
dziernika bardzo nieprzychylnie. Organ Gambetty, 
łt<’± uó lut f i  anęaiHy oświadcza, że nie dziwi się 
wcale, że „rząd niemiecki, pomimo skeptycyzrau 
panującego w Europie pod względem politycznej 
moralności i sprawiedliwości, z chęcią zgodził się 
na usunięcie od siebie odpowiedzialności, jaka na 
nim cięży w skutek zobowiązania uszauowania 
woli mieszkańców północnego Szlezwiku, ale nie 
może pojąć , jakim sposobem rząd austro-węgierski 
może brać na siebie odpowiedzialność za złamanie 
zobowiązania , które Niemcy przjjęły w r. 1866 
w obee całej Europy “. W Anglji na traktat au- 
stro-niemiecki zapatrują się za to z bardziej zimną 
krwią i w ogolę nie biorą Austrji za z łe , is zrze­
kła się prawa, do którego spełnienia Niemiee-zmu­
sić nie mogła.

Ostateczny traktat moskiewsko-turecki został 
już podobno przedłożony do notyfikacji sułtanowi, 
a jednocześnie zapowiadają, że Moskale na serjo 
zabierają się do opuszczenia Adr,anopola i Rurae- 
Iji. Wiatiom >śoi w sprawie tej są ciąglfo tak sprze­
czne, że trudno dawać wiary temu co dziś dono­
szą, gdyż należy się spodziewać, że jutro już na­
dejdą doniesienia zawiadamiające o czemś wręcz 
przeciwnym

Według wersji półurzędowej P t lit. Corrwp. 
obecny minister spraw zagranicznych w Tnrcji, 
Karatheodory pasza, ma otrzymać dymisję zaraz 
po podpisaniu traktatu z Rosją, a miejsce jogo ma 
zająć obecny ambasador turecki w Berlinie ó r -  
starehi bey. Powodem tej zmiany ma być nie­
ufność sułtana ku Karntheodoremu paszy i intrygi 
dworbkich faworytów, którzy chcą obsadzić wszy­
stkie ważniejsze zosady kreaturami zupełnie im 
uległem i.

Telegramy „Bz. Polskiego”.
W i e d e ń  8. lutego, ipryid) Sprawa 

aowego gabmetu dotąd jeszcze nie zała­
twiona.

M  l e ć e ł k  8 styczma. \pryw.) Rumunjt 
oświadczyła, że w obec niebezpi.ozeństwa 
zarazy przyzwała na prze bod wojak rosyj- 
bkifh z Bufgarjf do Bosji, lecz nie na prze- 
chód z Rosji do Bulg&rji W skutek tego 
cświadczenia zaostuył stosunek międty 
obydwoma piń4*ami.

¥ l'ied e*k  8. lutego. Fblit. torresp. 
odebrała z Petersburga telegram, według 
którego panuje tam obawa, czy epideinja, 
zanim zostały zarządzone srodzi btzpieczen- 
ttwa, nie dostała się do m. Mubkwy, po­
mimo że w okolicach jej me było dotąd 
przypacku choroby podejrzanej. Komisja 
austrjackc-nicmiecka pojedzie z WaiAzawy 
wprost do Moskwy, gdzie oczekiwani są ró­
wnież lekarze tureccy, niszpaósoy, szwedzcy 
i rumuńscy.

W Bukareszcie Monitoriu ogłasza de­
kret o środkach prewencyjnych przeciw 
osobom, rzeczum i towarom pochodzącym 
z Rsj i  i Bułgarj’, ja ki też o postępowaniu 
zpaszjortami w wspomnianych krajacn wy­
dane* i

L o n d y n  8. lutego Dayly Telegraph 
odbiera wiadomość z Kilsti Ghildżi z dnia 
29. b. m. o rozkazie wrócenia do Kanda- 
haru wojsk angielskich, które się były po­
sunęły do Kilati Ghildżi.

(Zły tu symptom. Kilati Ghildżi leży prawie 
na połowie drogi pomiędzy Kandaharem a Gha- 
zui. prowadzącej do Kabulu, Pr, Red. D. P.)

J P e te r s b u r g  8, lutego (urzędowe ,̂
Z A J rachania władze donoszą, że od 6go 
bm. nie zachorował nikt w powiatach na­
wiedzonych morową zarazą. Gubernator 
astrachański czyni przygotowania do zapro­
wadzenia środków zapobiegających darze­
niu pojawianiu się epidemji. Powietrze ja­
sno, mróz na 8 stopni.

! l - d r j l  7. iutegj. Rząd naaazał 
kwarantannę dla o kręto w i przyjezdnych z 
morza Czarnego; podobne rozporządzenie 
oczekiwanem jest względem przybywają­
cych z nad brzegów morza Egejskiego.

F e t e r s b n r g  7. lutego. Donoszą u- 
rzędownie z Astrachanu z d. 6. b, m .: W 
Wetlance i onoiiey nie ma żadnego chorego; 
w Sielitrennom pozostało d. 3. trzech cho­
rych, 4. umarł jeaen i jeden wyzdrowiał, 
a jeden chory pozostał: w Gzernojarsku stan 
chorych niezmieniony. 5 stopni mrozu, w 
Jenoiayewbku 2 stopni.

r r u i  7. lutego. Izba deputowanych 
przyjęła nową ustawę o wydaniu rent więk- 
szLacią 14 głosów.

H e r  l i n  7. lutego. Lekarze niemieccy 
Hirsch, Sommerbrod iKuessner wyjeżdżają 
jutro do Warszawy, zkąd przez Moskwę 
udadzą s.ę do Oarycyną. towarzyszy im 
urzędnik niemieckiego konculatu, Powrot 
nastąpi dopiero w połowic lub w końcu marca 

ju o n a y a  7. iut^o Pall Mali Gazeiie 
donosi z Kof^nhagi - Br. Heydebrandt, f.0- 
seł niemiecki nt. dworze duńi kim, otrzyiuU 
nastsz, aby natychmiast doręczył pismo od­
wołujące.

n  i e d e i  8. iuiogo Dzisiejsza Wtei^r 
Zen u,rg ogłasza najgorętsze podziękowanie 
cesarskie arcyksięciu Ludwikowi Wiktorowi 
za jego czynność w wyBtawie paryskiej, a 
dalej odręczne pismo cesarokie do ministra 
handlu z tegóz samego powoda wraz z drugą 
listą odszc.egonuenie z powoau wystawy^

W i e d e ń ,  8. lutego, 10 gods. 33 min.
Akcye Kredytowa 214 5o l i c j e  kolei Połudn. — —'

„ Ł4lo-Aunr. 93 25 20-frankówka . . . 9*S2
„ Unirnsuank . — — Rosyjskie banknoty . 1 11
„ kolej Kar. L-łb. 216 75
  _____ Uspoeobiarie: stagnacja.______ ____

W ie d e ń .  A lutego, 
ósd ding pau. w t u i  61'60 Londyn . . ., .  . 
„ „ , w srebi 62 85 Srebro . . . .

Ke_.« w z. o :io . . 7i -40 20-&>ukówka . . .
Losy pożyć*, i r .  1860 113 40 Dukat ces men 
Akcje bankn wieu. 73<i*— 100 marek' xaem.ee. 
Akcje banku kredyt. 216-—

W i e d e ń ,  7. lutego, i  gods. 16 m 'n 
Lol> kiM ,tow e 16125 (Jng. .* ł*s>0bL  1877 

„ poi. « r. 1660 —*— łJaJio ladesm i sejł.
„ Aeg -Anśtr. B. 93 bu 1864 Losy . . .  
„ Uniom «uk 4 :1 6  Siedauogr. koki . 
a kolei Aai -Lud 217'— Terkehiat u  ■ . . . 
„ „ Poinocn. 205 25 Tu-ei kie Losy . .
„ a Poludn 65-25 Złota *v«rta łNgiarek:
„ „ Alfólds. 1F< r fi Węg. Gol. kolej .
„ a Elżbiety 16976

a Lw.-C*«»r. 121'—
„ „ Węg.-Pol. 116-60
a a LuuOlla 116 —

a Albroubta 90-—
UsposoDiei ie : wtaU,

P a r y i  3% renty 77-40 Lombardy . . . .
S e r i i *  7. lutego 5 godz 52 min.

Roayjskie banknoty 194 20 tialicyjskie . . . . 
Akcje kredytowe . 387'— Kniei KnmunsLieJ 
la m , a id j . . . . 111— Auatriackis ba i  aotj

btaa-Bbakn 
B»ukvereu . . .
Wygi»rakie Ln sy 
Reicbamark . . .
ttoasj j J a a  banknoty

116-76 
100—  

9012 
6 57 

67 60

Si 50 
£5 50 

144-76

MB —
2225
82-30

242-01) 
101 — 
79 75 
67.62
i  11 

142 —

94 50
2ł5C 

173 60

26 7 (i) Niepodobieństwem
j i s t  prawie anontorao unii w obec powod-i rozmj ijon 
t. t .  srouków tą,uyi h, tuzinkowych leków i krzyków yar- 
ma fezujeb, oaiaoiających i  -arę publiczności, bei nars- 
żciua s c  r»  , omĄ ze ,e o zl% t  i»rę, cl ęć wysyskiwi aia 
ltp. Dla tego te Ł bez straty ufów, któro w a mnu do ni- 
or,ego rie  proy .  ,z% wyka-Ujemy na 109 wydanie iiluztro- 
wane aDra Airj m< k  u; nsturalnego lauaouia « a tśre , 
wyciąfl zawieraj, .y Lozae pisma dzifkozynue, rczao’.  J .u- 
te r a ł  ig s rc ia  ai^adous w Lipsku bezpłatnie I franco.

D n ia  9 .  lu te g o  b  ir.

o l w a r e i e
nowe wymalowanej ) *t sow»l ainas le*ie, aall keneertpumj

WITA GRZYW1ŃSK1EG0
p rzy  u .tp 6 łu d z 'a h  m uzyk i u o jw o w e j.

D a  uniknię-ńc nieprzyjemności, .'raz dis wyi ody 
Szanownych Gości moioh, upraszam nie wprowadi as ze 
zob^ psów do ścigo lokalu. 1279 1—1

Wstęp 15 cnt„ tamilia z  4 osoo *0 cni.

D iia 7 lutego. 
Lwkw, z Izby handlowej. 
1. Akcje ta ittukc ń 200 *t. 
Kolei gal Karola Ludwika 

a Lwowsko-Czemu.'*'. 
Banku Hiprrecznego gal. 

„ Kredyt, wego gaf
lĄ  Luty zastawne ta  luO zł. 
Taw. Kred. gal. 5% w. a,

- • • sg ■9 ° h,Bi ku ffipoi. gal „
U l. l i t ty  dłuine ta 100 zł. 
Qkl. zikł. kred. wiosó 6 .. 
Ogól. rum. kred. zakł. dla 

Oai. i Buk. 6°/0 los. w 151
I  ’ . ObUgi za 100 tłr. 

Indemn Ebcyjne galic .. 
Potyczki krąj. 1873 6% 
Leey miast i  Kraków t . 

a „ Stanisławowa
F. Mone‘j/.

Bukat hotenderski . ■ .
•  c< “ar0ki . . . . 

g j  frankowa i
P a  impeijał rosyjski . .
fe jt J  rosyjski srebrny 

(  a papierowy 
106 marek niemii "kich . 
Srebro za 100 zlr. . . . 
Kąp iny w *reb. za 100 zlr.

Wiedeń 7. lutego.
6 'h Ljed. Jlog pań. bank.

_ „ Brebr
# Oblig, ind, Nii. Austr.
a s „ czeskie
a * a węgierskie
a u a galicyjskie
,  b „ bukowinJi.
, b a siedmiogr.

P°t • kol a.)0 f.i20zł.

Lifty tatiaim  
5% Panku Naród, listy 
.  galicyjskie. . .

■ lu ty  ulU. kred srfóśo!
5 A ' . ,

płaca

217 60 215 _
122 25 a19 76
252 — 240 ____
220 — 216 —

86 70 86 ___

81 50 80 50
86 70 86 —

91 6< 9l> 90

92 — 91 —

91 80 90 25

86 20 85 35
91 — 90 —
15 50 14 50
25 — 23 50

5 52 5 40
5 57 5 45
9 36 9 30
9 64 0 54
1 74 1 64
1 12 1 10

68 ___ 67 36
100 50 99 60
100 26 99 26

61 70 61 55
ba — 62 80

105 — 104 50
103 — 102 —

81 25 HO 50
86 ___ 85 60
80 50 79 76
.6 25 75 25

102 — 101 60

100 15 100
— — 79 50
86 60 86 ___

92 _ 91 50
76 Mil 76 _

T/0 Zakładu KreJ. Austi 
Domen państ. 120 u
Potyczki loteryjne. 

Losy pożyczki z r. 1839 
b 1854

B B » 1860
ll4 los >w pożyczki austi 

państw. . r. .1860 .

r - ----
Conorente . . ,
Kredytowe . . , 
Żegl. par aa D ur. 
księcia Salm ■ • 

,  PaFy .
„ K itry  . . 

hr. 8t. (iuUOiB . •
m’«„ a Budy . .
k». W n d is l  Ugra.z 
“ r- Wala itein . . 
h r  KegleTićh . 
Rudoi fa . .

Akcje bankowe i przemysł. 
Banku naród. -astr. . 
Zakładu k-edytowego .

par na Dunaju' 
t  Juoc. Ferdjnm di 

ilądowej ff. ą. 
zachód. 3bB. Elżbiet; 
Pe.tadniov. ej . . 
Galicyjskiej . .
O’1 *ai, wuckioj . 
Albrechta . 
w§g. ]>6łnoo. * « hod 
ks Rudolfa 200 źł. si 
Alfóld. Fiuinańskiej 
Koszycko-Bogumił, 
Siedmiogrodzkiej. 
Ciaauskiej . . . 
wi Rbuu.-węgierskie' 
ł  otr. półnm-. zvhoc 
r ra n  ,/ko Józefa 

Banki inglo-anstr. . . 
Zakładu ki edyt. węgier. 
Banku franko-austr. . 

galic. d la  handlu 
przem. w Krakowi 
kreuyt. galic. . 
n h o . hipot. . . 
d la obrotu ogóln.

żądają płacą
.110 50 110 —
. 142 50 142 —

.809 — 308 —

. 109 - 108 50

. 113 26 ] 13 —

. 125 50 126 —

.145 25 145 —
80 — 79 eo
26 — 23 —

.181 75 16) 25
96 25 95 76
41 63 41 —
3o — 29 25
31 50 31 -
33 50 83 —
30 75 30 25

. 27 75 27 25
25 60 24 60
15 60 15 -
16 - 15 60
22 75 22 25

.783 — 781 —
214*— 213 75

.493 — 492 —
2056 *150

242 25 241 75
169 26 158 75
63 75 63 25

.216 50 216 —

.121 — 119 25

. 31 50 80 50

.115 76 115 25

.117 — 116 -
11)6 - 115 50
99 50 99 -

106 75 106 25
.184 50 183 50
.108 60 108 —

! 129 — 128 -
. 93 50 93 25
.214 25 214 —

i
9 ------- __ —

*105 60 iJ J  —

ubligi pierwszeństwa.
Kolei koszycku-bogum. 

„ państwow. 6Ó0 fjr.
Emisja z r. 1867 

„ połudn. 500 fr 
Bonj 1857 76 60/, 

a p C. F. 100 zł. mk.
a 100 zł wa. 

„ „ w sreb. b%
a połud.-pół. mcm. 

6% za 100 zł. w a 
&°/( w nrebrze, ,

.  galic. Kar Lud w. 
oóózł w». w sreb 
b% : a 100 zł. . 
Emisja U. .

.  Lw.-Czer. a 300zł 
(w sr. 6«/0 za 100) 
F-miaja i r 1867 

.  Siedm. 200 zE wa. 
a ks Rudolfa 800 zł.

wsr. 6°/„zal00zł. 
'o w. pragnkie i 
ŻeL po 3w» Zł. ,

a l u t y.
>sa ik ie  ‘.oro"" 

dukat wagę

HM. j
za 100 m arek.

żądają płacę

69 10

109 76

102 50

104 76

86 50 
81 —

100 20 
90 90

76 60 
7b 76 
63 26

75 70

U 59 
5 61 
9 33 

11 77 
0 62 

100 —

67 C5 
1 11

Warszawa 5. lutego.
żądaj! 
rb. kp.

29j - u r j ' -------
kupon
nowe 
kupon . 

likwidacyjne . . 
. upon . 

Kolej wartzaw.-wiea.
bydgor

186a

68 80 
160 50 
164 25
ll)9 50

102 —  

97 50 
104 .25

S6 — 
80 —

100 - -  

j99 60

76 25 
78 25 
62 76

75 30

87 —

6 57 
& 60 
9 32 

U  72 
9 60 

100 —

67 85 
1 10

Grartoarnia Lwowska.
a f t  Z a m u M t j n o D i e  1. 7 0 .

Przyjmuje do fypraw y  wazelkje gaturki skór i wykańcza starannie i epie- 
e&nie wazyotki < roboty wchodzące w u  r a  garbarstwa i białosaurnict * a, po c - 
nauh umiarkowanych.

Pechom, kt weby nadesM y pew.i% ilcść akór, a żyotyły sobie otrzymać ta- 
koi e dobrze w> L uńczone, % ber żadnej opłaty, Gai bar, ia Lwovska obowiązuje 
się zwrooió w właściwym c:asie, franco, równa pułowę tychże akór już wykoń- 
czonyoh. j 116 8 - 't

Adres. L. H. Małecki, hotel angielski, we Lwowie.

TELEGRAM.
'  chwPi otrzymujemy następującą denrazp:

Do domu W iedeńskiego Importowego 1 Eksportowego.
Sprzedaj Pau tak  prędke ;ak tylko m ol’.- u P a r .  ,ia składzie będące 

zapeay towarowe po jakiej):olwiakbądź oenie Dom zb»i.k'utawal.
J r ą d r s  P l r d a u r ,

P rokurzjsta Grand.? Maison induatrielle w Paryżu. 
Temu poieoeniu cadt >ć ezyniąc pi stanowiliśa y kolleicje przedmio­

tów akłauojącą się 6 8  s r t i r k  n. d r  praktycznych i dubrz srobionych 
aprzedać p j p o ł o w i e  w a n o l c l ,  byle tylko skład wypróżnić

2łr- 6‘3 5 ‘ ” '66 przedmiot .w

Całkiem świeżego zl>ior*u,
9Ue

•g
Ś-4)•S

1
£i-

S2
u

m u
jjarzyn i kwiatów

p o le ca  n irz a w o d j i

nowo uri ądion/ 
głów ii y skład nasiou i roślin

J. 4 1. ST1CIIEIICU
we L r owfe, prijr p łucu M arjackim p o i  1. 11*

Całkiem św ieżego zbioru.

1 album fotograficy na 50 obrazo 
sleg m, ko op1 awne ze złuiemi brze­
gami i zamziem złoconym albo 
oksydowanym,

1 ładna lampka petroleum . ma _yn- 
ką pati ntową vVindtor,

1 broLzoay lany stołowy kałamarz 
wraz z łączkami do piór 

1 Japońaf puazka na cygara, elegan­
cka sko -a, jedwabiem montoaan*,

1 Kaaaeta na chustki, ładnie rzeźbio­
na e małym lusterkiem, 

l  aparat do robieni* herbaty najlep­
sza konstrukcja,

20 ładnych efektownych obrazków, n
1 wenie dla 3 pokoi. f zt “ -

To wszystko razei i wzięte, w całości 6 6  s i t u k  aprzedajemy tak
szybko jak po O i ł .  HIS c t .  byle tylko ik .sdy v ypróżnić.

Rozaełka aakntecama się za ra i  aa pobraniem pooitowem albo go
tówkę — Z a w wiema na p ros iccji aorti sm pod adresem :

W i e n e r  I m p o r t -  u n d  E a o p e  r t - J i a u * ,
W  l e n ,  I . ,  B e l n r i c t a a l i o ń  1267 2—6

1 nr J e r  dobrze idący zegarek genuw- 
*ki z najlepszym werkiem i dwu­
letnią gwaraniją.

6 nożów siołuwych ze silną rąci Lą,
6 ładnyoh widelców,
6 łj ż»L ttołowych do nieatzrcia,
6 łyżeczek d > kawy,)
6 krzyształowyt h podstawek na noży, 
3 przedmiotów do zabawy, n»j’epti a 

ztb  wa dla młodych i starych,
6 sitnk aromatycznych mydełek zdro­

wi* Dr. Dnpont.

E
E
HE
E
E
E

i

0 .k. wjłącznie uprzywil. wiedeńskie Ł.eprzemftkiiH i

uniwersalne smarowidło do skór 
KAHOŁA

Przez wysokie o. k ministeritw o obronj krs ir.wej wypróbowane i w c, k 
armji zaprowadzone, uznano juko

nąjlept*> środek bonierwon ąnl a ik ś ir *
a a  Buty; trzewiki, rzemieniu powozowe, wyroby r ,  marskie*, ohoćby nt, 
1  suchsze, szorstkie, popękane lub rndawe, a .tją  się pod gwarancją jn t 
E l  przy jednorazowem użyciu miękkie jak atłas i i lańg  no, zupełnie nie- 

przeuiakająo., mocno czarne, połysrojące i nadzw ynsj trwałe. Smaro­
widło to jest bez zapachn, ntdzwjczaj wydtgne, nigdy nie rtm ari i  i nie 
iłowaoieje, esernidło do bntow czyni zept łcie zbytecznen i ni( w a) a i 
rąk ani edzieiy. Js t a puszka na próbę 50 cnt. 1 paszka * - 'i* I 1logr. 
1 tłr , 1 puazka =  1 k mgr. 3 złr- Smarowidłi to do skóry rtrzymac 
można tylko u posiadacza przywileju.

5 3  CARL F.USS. Wien I. W alfiichgaut 3.
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DZIENNI POLSKI.

W O D Ę
p f ę b a o & c i .

ś ro a  e k  nieszkodząoy i prawdzie, if 
liewinny dają-^ ciału delikatną cerę 

śsmeżośni i młodości.

f . j l l l  Antópbćlique de f»ndrs, Oriza 
Lacte, Pinanda Ean Allemand-, Ean 

de Ly», Ean de Priucesses i inne.

H « f  „Cartamine" nieszkodliwy dla
nadania rumieńców i utrzymania świe­

żości policzków.

W o d y  d r  mycia, Ean d< toilette a 
Tliora, Athćniene, Ean Toniąne Die- 
qnemare Aine, Yinaigre de toilette 

Tolutine i inue.

( l a d ą  kolońskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do ccy- 
szozenia zębów, Atrament do znaoze-

n;» bieliz y.

MĄCZKĘ ( I z l a ł a j a c a  s-C'ęśli ®ie na skórę, 
która niedostrzeżenie przystaj i do cia- 
a i nadaje cerze świ ż ść naturalną.

P e u d r  Yelontm .Ohr. Fay,“ Jspor- 
ski, Viullnta, Dinan ia, Pocićte Hyge 
n;que, Y larg Ylang, t  - hlmauna, Ma­

lińskiego i inne

P o m a d  k a  poziomkowa dla zacho­
wania n*t w stanie ś 'ie ż t ści i ntrzy 
1 mania naturalnego ich rumieńca

C r e m e  Ixcra de Pomp muur, Cre 
mr Oriza, Cold-Cr-am, Cićme glye ■ 
ryuowy przeciw śladom po ospie, pic 

Fom i opaleniu.

P e rfiim y  Ix ra, francuskie i an- 
giel-kie. S -ih  tki, Pajierki wonna dc 

ł a j z  uj*, Mydełka, F^iksstory.

F A K B Y
p r z e c i w  i . i w i £ n 1 e .

W ypróbbguikn i nieomylne środ- 
<i zamieniające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, oiemny iub czarny

E a n  <««» i s l s e .  Eau D rat, Nj- 
gritine- Vege > l e , n r j2ł]j ne- Veget* l e , 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze- 
| chuw j Maczuskirgo.

llrw u ^ aa lę  ilu pie'ęgnowauia i w zmo­
cnienia kurzenia włosów, do kędzie- 
rżawieniz, tudzież do bezwarunkowe­

go porostn tychże.

P n iu m a d e  a L’ ix  ra, Re/rucwi 
Dr. Pulta, Hubigsct-CI ardin, Philoc, • 
ire de la Śm iele Hygeniqoe, Chinową. 

Poziomkową i inne.

IHzci oieczi, ) do /ę-‘ 6w i do pai.u) 
Ikci, do wł s^w i do svkień, Grzebie 
In o  Co cz aaitia i ra  włosy, Baloniki 
| do perfumowani* pokoi

1013 7—0 6 Ł a s k a w e  B » m ieja co w e  v a ju 6 w ie n ia  w y k o n u ją  »!«: j a k  n a j s p ie s z n ie j  i  j a k  n a f& k n r a tn ie t .

P o l e c a
znany z  taniości i doborowego tow aru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

Handel towarów korzennych
W. Marszalkiewicza

1328 5 - 7 we Lwowie, ul. Krakowska 6
•pr«•&*(• mimo podwyiazenia d i  po d a w n y c h  nieim- 

przeczenie najtaśzzych cenach:
K A W Y :

J a w a  złotu 1
J a m a l k a  grubozia-n. 1
C ejlM i « 1

,  drobniejsza — ‘96
M  " U* a  -  ‘92
l a g a a y r a  najprzedn. -90
C a m p l n a a  tJawa) —-80
C łu w i a m a i a  -  -72
S a t M  przeim a — 64

H E R B A T Y : 
I m p e r i a l  c iam a '/a kilo

kwiitowa a
z o l  m g i  » »
D in  n  .1 d  czarna (- yborns) 
Familijna kw a-towa 
O o i /  i  oeaarski 

pO»P >liły 
Wy* owki herbacnnne

4-
4— 
3 — 
8 — 
3- -  
1 60 
1-20 
1-10 
1 20

B u l i ł  z Jamaiki dary  1-40 lub 1 but.

I

C u k ie r  w głowie po 48 i 4? za kilo
Inne artykuły po stosunkowo nifaaydi cenach.

G łów ny Skład w yrobów  słodow ych Dr J. H offa:
Piwo, Caekolada i Karmelki słodowe po cenach falry anycb

,VT.TP‘'  i a v

H i r z o l y
i JarząbkiV

1 %  ciągle iw le łe  ntrzy- 
■ H i  onfje i rodseła handel

St. Markiewicza
1O-0 r e  Lwowie, Bynek 1. 42. 6—?

Podczas karnawału ?
Dyrekcja te taru  wypożycza ko- fDyrekcji 

■tiamy tak
ypożyc**

   m zk ie  jak i damskie,
" a  bale mank, we r*k  kustiumowe 
jak i Kuligi nietylko we Lwowie, 
ale i na prowincję, za rdpos iednią 
kaucja Na żądani, .porządzą zupeł­
nie ruwa kostiumy Nadto Dyrekcja 
te i tru  sprowadziła znaczny tran­
sport m aiek w różnych gatcnkacn 
tak dla dam jak i dla męzcsyzn i 
takowe po nader nm;arkowauyoh 
ćeM ct iabyć można. Zgłosz«nii do 
.D y re k c j i  te a t r  n lir . S k a r b ­
ka  we Lwowie*1. 10-0 9 ? 

4 4 4

R e a l n o ś ć
w Stanisławowie,

pr ry ulicy Zabłe tow sklej I. 79,
jest każdej chwili

I  M l i !  ą t  liii W M I i i .
Biiżdzej wiadomości udzieli 

Edward Fuchs jr. w Banku Ga- 
lioyjakim dla handlu i przemy­
słu w Krakowi*?. 1293 > ?

C h o r y m
można iw ‘'unie, 1 dla własnego ich 
dobra poIet/C jako znakomity poJ- 
ręezu k popalarno-madyczny, książkę
„Dra Airy metoda natT,:-al- 
nego leczenia** OOS w y d )

Ilośó »yd»ń, j»^ Łam nioj zamie- 
izczone t i w  ij0znD świadectwa ,k tó -  
ryoh oryginały może każdy au-w to- 
tein dó , ref jrzenia otrray nać, , o 
■ o ę f iw ie  uleczonych chorobach 
wszelkiego roUzajn, świadczą o rze­
czywistej wart<Boi te j metody.

Dostać można w B c btera <k nad 
wornej księgarń; r t  k i t  .owej i Lip­
sku, i we •szystkich umych księ- 
g a n u c h . 3 029

Cena : 1 m. 20 fen. — 7-1 ct. wa.

I

Nasienie buraków
płstewnych żółtych Ooerndorfskich 
w skarbie Tłumacs po 45 centów 
1223 aa k;lo do spra*dania. 7 12

Za 90 zir du 35 rłr. dostanie do­
brą mało używaną zatem prawie cał- 
Leu, now. maszyną do Szydle Slngera, 
Hpwi io albo Grelfer- pod gwarancją 
pięmn(płni"ą w maszyn do szy
cia A. b Idlera w Wiedniu V. Huads- 
tharm  <rstrasse 117.

Te maszyny były bardzo mało u- 
żywaue, są przeto nowe.

Pizy obi talu - kach uprasza się o 
zadatek. I0 ł6  1 2 -1 5

KAROL BAŁŁABAN
p o l e c a 1001 4 - 0

500 butelek małych
wina Maszlaczu wyśmienitego z roku 1862 

b u t e l k a  p o  1 z ł r . ,
o 60 ct. taniei, n . . dotycbzas cent sklepowa była

ii

Więktrae ha dle win rą zmuszone z powodu swoich składów 
od czasu do rzzgn p«it,e win starszych po m  cznie niższy 6 
cenach wysprzedawić, niżeli tyjbże warteść, a to z i owodu, ż® 
wis* do jiza l' i mocniejsze osiągnęły swój tu n z t wydoikon*- 
lenta i dalej poprawić się nie mogą, a dla konsumenta przed- 

»tawiają oaazję za tanią cenę wyśmienite wina nabyć.

f * T u t k i  c y g a r e to w e \
waz- lkiej f lugośoi i szerokości, l Daj- ł  
le] szogo papieru cyjaretoweg > fran - 
cusk:ego. gą do" nsbvcia w fabryce 
tu tes przy ulicy Krakowskiej 1, 5. 
Zamów en.a z i rowinnii poi adre- 

« sem: W . P f  a s / J U s k l  1. 5, ulica 
s  Krakowi ka w podwórzu

J w y y Y w r Y r w Y w r Y w w w r w

Obwieszczenie.
G. k. komisja asenterunku 

koni Nr 3 we Lwowie, przy 
ulicy Zielone) Nr. 14, zakupuje 
jak dotąt tak i w rokd bieżą, 
cym potrzebną ilośó koni dla 
kawaLr i Da stopie pokojowej

Geny: według wartości tako 
wych do kwoty 325 zł. w.a.

Wiek: ukończony czwarty 
rok-a rie więcej jak 7 lat.

Wysokość: cd 158 eenti- 
metrów (15iej miary) do 166 
centimetrów (153/4tej miary 

Wtrm celu zaprasza się ni- 
mejszem właścicieli koni, tu­
dzież trudniących się chowem 
koD i

Jako dnie asenterunkowe 
wyznaczone są targ. tygodnio 
we we wtorek i piątek przed 
południem. 1276 i -8

W ®
H i «  M n p n . i » i r » ł

polecam

Kwiaty p ryskie, stroje wieczorkowe i weselne
P i ó r a  s t r u n i e  priyjm uję dc prsoiz i fr,zowani»

T O p o l n i c k l ł  we Lwowie, pLc Hs)icvi 1 1 
Zim ówienu z prowincji z a r a z  nskatectnitm , 106 6

. V 4 M

eiaitn & SMiirirtli
w e  L w o w i e  ,  

p n y  ulloy Grodeokiej 1. 22,
poleci ją

n a  § e * o n  m i o a e n n y
twe znane z donrocl

p * m ti * śtalówemi lcm'eszam,, 
t r t ę b l a c z e ,  Dodsklb we*. citerosL. 

bowe ski„ i przyo^ywacze, 
u g l

   lne
K n ł t p r a i w y

p1
J - s k l b o w e  p łn K i  patentowane, 

diagonalni 
r a l o r j ,
pirstLujac

k l a r n t e  do k:

  .  _  l pa
B r o i ł  diagonalni! i łańcuchowe,

« T .co,
retowin,

W a lo m  k ,'oza ■> i piu-ścieuiowL, 
A w in iU i l  r z ę d ó w r  „nowego m lelu“ 

■yat-in i łyteeckowego lub z kółkam 
enerpią< e, .

S l e w i l l U  do koniczu itd. 1196 4 - 8

S U a d  k o m ls u w y  a p s n a  
L . CZEKO ŃSKIEG O

w  C z o r t  r o  w ie .

M

i
e

k
t

I

Pochodnie naflowel
i  i n  i s m

uznane jako bardzo praktyczne w gospodarstwie 
v,iejSKiem są do nt-bycia po następujących cen&eh.
Pochidnie z knotem, pokrywką na śrubie i szpilką do wyciągania 

knota . . , . 3 z ’r. — cnt.
Kij toczony ikłmlający » ę z trzech części . 1 B
Kno" zai ai owy do cochodm — „ 50 s
Pochodnia z śrubą hermetyczną droższa o . — „ 50 „

Z wie f ro n  otrzymaliśmy uznania, od P. T. właścicieli dóbr, 
z których ośm lamy się dwa dla nae zyszczytne pisma podać do 
publicznej wiadomości

Krasi 'zyn 15. stycznia 187».
Wiefmożny Auar Bratkowski i Syn Skład i Pracowni i wyro 

bów blacharsk eh we L sowie.
Pouie r.ż „aidem u wynalazcy wiele na tem zależy, by uznać 

praktycziiość i.igu wynalazku, przeto poczytuję sobie za obowiązek 
oeświadczyć niniejszym, ic  kupione przez po'pisany zarząi poebo 
duie nrftowc przez firmę Adam Bratkowiki i Syn we I.wow e wy­
nalezione, barrizo i raktyrznemi ■ ę ukazuły i pod każdym wzglę­
dem celowi odpowiadają; z t rawdz>wą przyjemnością zalecam zatjm  
wszystk m, kt irzyby poaho Inie naftowe j utrzebować mogli, aby u 
pp. Adama Bratkowskiego i Syna, jako wynah . ców zamawiali, gdyż 
tym sposobem nabędą towar doborowy • n itf lazowany, a wyaala- 
Com oddad ą »łaszną narrodp za ioh pomy l i pracę.

Zarząd dóbr ke.ążąt Sapiehów.
Z poważaniem Adolf Ebrnberier.

Wielmożny pan 1 jjatkow ,ki i Syn, w jrób p-zedmiotów bla • 
cbar-ikicL we Lwowie plao Katedralny

Dziękuję Wu.n Pann za p-zyslaDie fakli naftowych, z których 
zadowolony j “"tern, a to w różnorodeem nżyciu,

Przy podróży nocnej f i le  naftowe ą nieocenione, pon'eważ 
dają taki. i wiatło, że możn° jechać szybko jak w riz-eń najjaśniej­
szy Wyrób fakU Pena ma i te za'etę, że nawet przy bąrdzo silnym 
wi itrze me gamą ] t  trdzo mało nafty spotrzebc wu;ą , ireią  także 
i tę zaletę, f i  n e  gubią n a jn n rej»ize' iskierki i można ich nżywać 
w przejezdz.e p-*ei wsie i koło budynków słomą krytych

Teg * -ka Fał le naftowe wyrobu Pana, spre wiły rai „  :elką 
kozysć_ przy zbidrze rzepak o. Wiadomo, i i  żęcie rzepaku przy 
lipcowej spiekocie bardzo niekorzj stne, m yąc jednak J .lka fakli 
naftowych wyrobu para użyłem takowych <10 oświetlania pola, t 'k  
iż kilkadziesiąt ż^nciow caią noc swobodnie żniwo odbywać mogło, 
co —ięcej konny jezdz.ee z faklą naftową przed żmw.arką c świeca! 
pole tak doskonale, * żniwiarka wyśmienicie robotę odbywać mógł?, 
a rzepak czy przy żęciu żniwiarką, czy rękoma, czy też przj wią­
zaniu lub wożeniu z powodu wilgo ci nocnej nic iię nie sypał, tak 

koszt fakl. i nafty stokrotnie się wtpłacił. Z powodn odbytych 
prób. różnorodnych z faklami naftowe mi, jak jazda w noc najcie­
mniejszą przy deszczu i wichrze, przy późnym powrocie z polo-, 
wanis p zy ł-niwie i zwozie rzepakn, p_.roduje nnie do oś.wiaa*' 
czenia Wmu Panu podziękowania za doskonały wyrób tych fakli, 
a_ z -a :cm do zal. ci ia każdemu mieozkajnuemu na wsi, do naby­
cia sobie takich I»k1i naftowych, przewyższająoych wszelkie podo­
bne oświetlenie, choćby najdoskonalszem1 latarniami lub smole v.emi 
k igaucami ctóre ą niemożliwe w przejezdzie przez mosty i wsie, 
gubi ,o żarzące pakuły.

Łącząc przy tej sposobności wyrazy prawdziwego szacunku 
i powaćan.a Hliblo&i

Ożydow dnia 21. stycznia 1879.

P n e i t r z e g a m y  J e d n a k  p r |e d  f a ls y f ik a ta m i,  k t ó r a  
_____________________ Już » u ja w lły : _______________

Wi zelki s zamówi u ia uskuteczniamy natychmiast. 
Z Wysokiem poważaniem

1244 8 - 0
, B R A T K O W S K I  1 S Y J f ,
we Lwowie ulica Teatralna 1. 9.

e

V * 4 » «  n  I «» h l a i Y ó u  -

l f a j r a  tice tarnawałowe
u*, iortej ian poi- ca księgarnia

S E Y F A R T H a  i  C Z A J K O W S K I E G O
WE LWOWIE.

J t a b l l a n t  P o l o n e s  i  w  K o l e  H o d a h ó w ,  M a c u r y .
Poświęcone J. I. K i i , - »  ii»m t z portretem tegcż Przez A 
Lipińikicgo. C-ma r-zem  64 ct 

K w i a t y  w d z ^ ż n i i s e l .  Ka r j ,  6 ł/f t S k r y t a  P o l k a  H w - 
t u r k a  45 ci J e c c c z e  r a n  P o l k a  f r a n c u s k a  45 ct. 
D n m k a ,  K o z a k  1 K o ł o m y j  w i 64 ct. d i-m p nowił 
A I uińsk*

I o l o  • H e O r  O a l o p  i rzpz Brociiława Wysockiego c t 
Kum  u b lu m ć n  W alae r (Flenrs Artificielles) prrez rapelm-strza 

Hoj fs Pi. ct
P o s t ę p  p r a c y -  Mazury na fortepi’ n przez F. Tymo’stiego 64 ct. 
Ł e u c b i k A i e r .  Walce przez Hermann 98 ct.

M a  p p . a r a n ż e r o m  t a ń c o m
polecsiiiy nowe wydane dziełka:

10U  F i g a r  M a s u r o w y e lk  i  mr ó»*w' m r y r  nków. Napisał Earol 
MetschenSaner, nauc-yciel ta n ó w  w Warszawie »ł 1-25. 

A l ó o u  I I  l l f ó a  k o t y l i o n o w y !  h  z rysnnkami Dapissł po nie­
mi. cLu Krra>chy 65 ct 1 71 6- C

T a n z - f o m m a n d o . B t k r t i l e l n  (Po fraccnsku) 25 ct.

& Q G 0 & Q & Q O t3a O *B
€ ,  k .  a p r s .  g & l .  a k c y j n y

B A S K  H I P 0 T E C 2 H 7

W E  L W O W I E
w y d a j e :oo« «—°

iî Saaiitc '■<

Główny cennik nasion
pierwszego w kraju spepalnego i wyłącznie 

G łó w n e g o  s k ła d u  n a i io n

TEOFILA ŁUCKIEGO

Asygnaty kasowe
4L7V proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
5  „ r .  .
*V» .  - - n n
Wszystkie 6 - p r « c e u t » v e  i n y ^ n a t  i k » * v_

« e ,  znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento­
wane poeząT78>xq o d  2 0 .  k w i e t n i a  1 8 7 9  r*
t. i k o  p o  5 V i0/, z 90 dniowem wypowiedzeniem-

J L m ó m  1 9 .  s t y c z n i a  1 & 9 8

J f k  y  W  SS k i t  <5J  M .
(Przedrun nie będzie opłaoonjr.)

tyooooooeoeoocDeooooooeoM
W ystaw a międzynarodowa 
w N O RY M BERD ZE 1877 

najwyższe i jedyne 
premium za wystawione
sadzonki chmielu.

W ysL r-a  reli®” 1” *
w Fur.tenfeld®1® 7

dyplom honorowy I Ei*™ ■.
z .  wy.UWl®” ®. . > « f*

sadzonki i ntr*Sa *n. dB}a

1246 8 - 8

przy placu rialick.m 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego

opuścił już prasę
i roznela się na żądanie Iranko.

H . M E L Z B R
U i l m  cłuoieiii 1 sad: net
w SADZIE (Saaz w Czechach)

Wszystkich pp. IoW eio omych zawiadamiam, że rozsyłka

Sadzonek chmielu Hadzkiego
(wszflcLjtronnim ie i wi. Io krotnie prem ow-neguj

r>- nożyna a:ę w p łowię K i r i Zamówieni proizę rychło na^sj 
Ro n jls  *if pod gwsrau -ją dobroci Sadzonek. Objaśnienia i broszury dotycaąoe

ni ra  y bezpłatnie. 119 4 ?

L snan . od wiem lat i doświadczone szczególni' 
niach żołądkowych i kiszkowych

febrze, cierpie­
li u8 4 - 0

Dra Kiesowa Aagslmrgsta Esencja żyw
zawsze zna duje .lę  w zapa. e i poleca się przy sposohnośoi:

• -/o LWOWIE u J .k ć lia  Beisera apf.1 w GLINIANACH Adolf Heim apt.
P iotra Mikolnacha apt. 

s Zygmunta Ruci ra apt.
„ K K> yżanowsL—g" u- 

pi a obak Brygidek 
KB 1K0WIE u M. Jawornickiego.

n W. Redykt apt 
BOI HNI u bYwuciszka Reiss apt. 
BRODACH K. Witrsłoawski apt.

„ Ed. Lia»Va apt.

TARNOWIE n A. Tenczyna apt. x  
EZESZuW IE n J. Schaitter. A Co. Tg 
TARNOPOLU F. Jamrogiewicz ap.
S 1 \  BORZE n J. Alei Biewicza ap  . 
STRYJU u Juljans Zgórskiego apt.' 
Stamsł iw iwio Fcrd. Steob1 ra  apt.
Ri tŁOJYYf n Jaza Sidorowicra apt. 
CZERNIOWCACH F . Golict -w**...

„ Kr mil Alt apt

.■■■■i........111 m 11 n i  n i  f t t i  n  n  1111 m  n i  i m  r m T m T m rn .

TończiiUhy z gummi na żyły kurczowe
z -  o łrj i jedwabiu w wielkim wyborze .nsjdują się u

j .  >  S c l i n r e i d l e r ,  Gnmmi-Fabiifc : Wim.
S h ł i d  c e n t r a l n y  ¥ 1 1 . ,  M il I g a s s e  N r .  1 9 .

Trzy obs 1'cwanin rą n - ryinnku literam i m »Ł»zane rozmia-y 
potrzehre np.: Przy rończc ze -cleni >wej obwód od B, C, D, E, F. 
G, H i, O, i dingośc od D do K i B dc D, przy pończosze łydkowe, 
w «zystki obwody od A do I i od - ód G, 0 , i długość od D do £ 
i A do D. i i l 6  4—18

d P O O O O Ó O O O O O O O O O O Ę
I W ' O b n i ż e n i e  P r o c e n t o m  * W I  

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ulica Tb tralna w gmachu teatralnym 

Tr*ociojfc d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
że taryfę procentów i kosztów obj*ętą regulaminem zstwierdzonym reakry. ‘ 
t am w ‘sokiege c. k. N» niestnirtw a z dnia 12go Czersoa 1877 do 1. 28SU1 . 
o b n iż a  o fi" /0 pooaąwan od pożyczki złr. E l i  wyżej, na kosztowności 

towary i papierj wartościowe. *
Podaje oraz du wiadomości stron interesowanych s iczegóime P. T I 

kupców i przemysłowców, że od pożyozak wyże' złr, 3T0, na Irosztownosoi, 
lub towary może za osobny umową nastąpić d a ls z e  o b n iż e n ie  należy ' 
tości, w itosnnkn do wartości Szacunkowej, objętości przedmiotu i czata) 
trwania pożyczki

udziela pożyczki na zastaw

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROŚLINY MATICO 

P . G R I M i k C L T  e t  C l e ,  A p te k a rz y  t»  P t t j t n ,
8, ulica Y m enhe.

Przygotowana z n e t arrawa i '«ałr)egc w Paro, leesj nynku* 
n r .i  ,U t i  '~T"m wI ■ * t o ' -  kptakaOrlmnait M Oofflp- H*>«ka-
m  Murzy maja zwyczaj zapisywać balsam i oal mr u  ryjffl ** * ■ t 
toM, przygotowuj* plkułkl z essencji MaUoo I balsomu kopalWF- 

Plguiki ie, niatylko ze zewszs skotknją w Jak oajkrótszyn a****0 • **• na­
wet nla mają I le nieprzyjemnej woni misi—w kopzlwj 

Każdy flakonik upatrzony jest podpisem G r l i k s s l l  e t

dne] elykeato
Lntftat mętna w gtównycA aptekach w POLSCM iw AUSTBf

Oki., y ws Lwowie - zi>' k*«h pn. Y zolanchz, Z \g  Rnok^r. i J B««-*8ra

rTuntcwifELaP'' i

Niektóre lekarskie i um ej^tne uwagi o

r a

i  M a p ^ u l k a c f a .
Prof Dr. NT. h e h l e s i n g e r  pitze w w i e d e ń a l i e j  g a z e c i e  

z l u l a c l i e  B I h I I t  Nr. 2 i 9 w styczniu następując .
Próby, które uskutecznione w ambulatoriach szpitala u edopu**®1*'! 

żadnej wątpliwości, la  B rgei i pastylki sm-iłowc w rzeo y stmei, jako J i- 
den z najdosl i rls  ;ych preper,tów  dla różnych ga'unków sl-bośoiuou a* uajuuonu nioojcu p pj>u.r niw c “ ' w “* w- .
chialuycti i katarów pier« ov ycŁ użyte być mogą Użycie amoły w r A*ny®« 

' racyjnyrh było już p locone we wszystkie*1 T' “t*Ir," 1Łl ’ * 
zawgze mnsiano od użycia takowej obs*rpić, ponieważ
słabości a Ja retpiracy

Kosztowności, drogich k“mieni i Vw szi iw;
Towai cs  Łolonialnych . błswatnych, wyrobów fabryc 
wszelkich innych przedmiotów nandln i przemysłu tak nowych

fubrycznycB i

jako toż uiyw anyoh; 
o) Papierów pnblicznyoh wartościowych,

Przyjmuje wRładki na książeczki oszczędności
poeaąwssy o d  1  z ł r .  do każdej wysokości i oprocentowrye takowa 

po G oci M t n .
Zwrot wkładek do 10i> ułr uiszcza aię bes wypowiedzenia, 

do 260 złr. z 10 dniowem wypowisdrcniem.
» 600 .  a 20
„ 1000 .  ,  80 „ .  1017 8—7 1

04 wkładek s 90 dniowem wypowiedzeniem 8 od sta.

G . d . i b , a j sfjjggsł
Lwów, dnia 18 Stycznia 1679. 

i , '  D Y R E K C J A
O O O O O O O a O O O O lB O O lW K W K tilO O e ii

było już p lecone we wszystkich patalogjV“ > al® 
lia takowej odg^jpić, ponieważ forms w. ®J 

smołę podawauo, z n eprzyjemnemi konsekwencjami było połączone
Nadzwpcza;aa zsrłuffr twórcy t-go preparatu leży »  l  ra, !« t*c f0®: 

d ' l  ament może być p idaoy we formie wszystkiu w- maganiu pha maoen‘7*1 
odpowi idnej, i z tet,'o powodu szybko rozezedł >ię po swi. cira.

Pastylki sm łowo rprawd, i ą gię przeważnie przeciw wszystkim, 8*' 
tunkom chro< i-zu( go kataru respiraoyjuegu, pi yczem i teu Ł
uwadze mieć p trreba, że Bergera pastylki smołowe uo tanich śr«d*®* 
leczni jzj h należą, gdyż dnsLiteczua il ść na ed->n dzień pastylek > -
sztuk, ledwie parę centów kosztuje_______

Wiedeńska Presse medyczna pisze w ru r  tr z e  z 15 grndma 
Bergera preparaty smołowe od lat 10 zj*di»l» »os;e wielką rawę Ok®’1”1'  
n- ść, ż“ naj-.i akomitsi francuscy Irka ze p ilecają knrat ę smołową 
się już p "awu w całej Europie ro powszeohnił*, spowodowało w>«in * tntej. 
Szyi I I m arzy dc rożnyci p,o*> z pastylkumi smołowemi i kap«ułkŁHH "®r * 
g ra Jeśeli rezultat tych doświaiiczrń w krótkości przedstawimy, w* 
żerny powiedzieć: B trgera pastylki smtłowe sprawdziły się w katae^ob 
hronohialoych i kiklue1 c, ih.ypjp, zaflegmieuio, słaboseiach gardła. 1 J**® 
kuracja ostateczna, po chorobt h zapalnych plao i organuw oddechowy0® 
je it znakomitą .

Bergera kapsułki .Euołowe są s. iw me, p-zeważnie w chorobach < ’*
nicznego kataru piertiowego, w tubarkołmoh..  suchotach. P- ■” upo'C J * 
katarach bron, h layoh okaza’o się nżyoie kapsułek i pa >tylek z od#daOą
nader kerrysmem. ___

Potwierdzam niniejszem, że Bi rge i pastylki smołowe znrder c obrym 
skutkiem we w«zysikich tych słabuściach używałem, w któ-ych te 
smołowe swoje zastosowanie znajdują  D r. A. h i lh u i M 9 >

Podpisany czynił n niektórych pacjentów próbę z pastylkami *“ 0- 
łowbmi B erger, i uzyskał w chronicznym ka'ar*e bron. * lalnjrm, jskotfc*. w 
k zarsefa krtani, rhryp ic, zabpgm.emn nadzwyczajne rezultaty ria k l ‘ uży­
cie kapznłak smołowych Esrger* o i-zało  się skatlv«o»> em v niektóryoh tu- 
barkulioznycK Hrabio 16. grndnia 1878. J o b . K i s d n l a  prak lek,

Bi rgera prepara y . iołow< były nzcane jnż przed laty jako^znąko- 
ra dowód Diosznra cei •rsklero radcy pana Dr. I 
. k. profesora. Dr. v. S c h ro ff  i prof. H e lle r .

Meii-mity środek, ozej 
ober i zdanie o.

Bsrgera pastylki smołowe są w puszku ~L blsEiaaych p 50 ci srrzz 
z przepisem utyw aiia. Bergera kapsulwi smołowe we flskouacb po 1 złr. do 
dostania w giównyoh składaoh.

B rgera pastylki smołuwe sprieds ą się .r puszkach blaszanych po 
50 et. w. a. wia* z przepisem użycia i Bergera gm iłowe kapsułki w fli 
szeozkach po 1 złr w .-a i są do nabyois u s głównym skłaui ■1 We Lwo­
wie w spt. P. Mikolaichz i Z . Rock ra. w B ro d a c h  w apt. Liszki, w Stani- 
słssrowi. vi spt. Sb cheru, w Tarnopola w am  Jzmrugiewicza, w PrzLUyśln 
w ipt. Fr. N .hlii a, w Rzeszowie w a j t .  Kalinowskirgo, w Snczawie w 
apt. Karczewskiego. 1233 2 - 2

Wydawca i redakior odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. u karm „Dzie .-niKa Polskiego, ‘


